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PARYŻ, 26.4. Prasa francuska z nie- 
łicznemi tylko wyjątkami w sposób bar­
dzo nieprzychylny ocenia przebieg na­
rad w Waszyngtonie. Wiadomości, otrzy­
mane z za oceanu, są nader sprzeczne, 
ale usposabiają tutejsze sfery gospodar­
cze i polityczne raczej pesymistycznie.

Duże zamieszanie wywołał kablogram 
z Waszyngtonu, podany przez jedną z 
miejscowych agencyj, jakoby Herriot 
miał podpisać jakiś układ z Rooseyel- 
tcm i Mac Donaldem, dotyczący dewa­
luacji walut europejskich. Wieczorem 
nadeszło sprostowanie tej pogłoski, ale 
wśród sfer gospodarczych zostało wra­
żenie silnej niepewności, która panuje 
aa całym świecie.

„Temps", dając wyraz panującym na­
strojom, wzywa opinję francuską, żeby 
i najwyższą czujnością śledziła przebieg 
konferencji, z której mogą się wyłonić 
wszelkie niespodzianki, groźne i niebez­
pieczne dla gospodarczego i polityczne­
go życia państwa.

PRZYCHODNIA 
(Ieezniea dla chorych przychodzących) 

tliottt sKSriijili i wentrycznycH 

„P O M O C“ 

pod kierów, lekarz* spec. ' ....
b. Dyrektora Szpitala Wener.

w Sosnowcu, ul. Sienkiewicza 17 a 
Czynna od godz. 9—12 i od 3—7. 
Diatermja. — Lampa kwarcowa. 
:—« Analizy Wassermann, t—: 

Porada 5 złotych. 3002

MAŁEJ ENTENTY.
WIEDEŃ, 26.4. Prasa austrjacka co­

raz żywiej interesuje się sprawą konfe­
rencji gospodairezej Małej Ententy, któ­
ra ma się odbyć w Pradze w połowie 
maja b.r. W sferach tutejszych coraz 
bardziej utrwala się przekonanie, źe 
państwa Małej Ententy rozszerzą obec­
ne porozumienie .polityczne i stworzą 
pierwszy w Europie blok gospodarczy. 
Wiadomości te potwierdza korespondent 
„Neues iWener Abendblatt“, który do­
nosi z Bukaresztu, że program konferen­
cji Małej Ententy ma obejmować na­
stępujące sprawy:

Ułatwienie wymiany towarów między 
członkami Małej Ententy przez zniesie­
nie, względnie ograniczenie ceł.

Zacieśnienie współpracy między trze­
ma bankami emisyjnemi.

Ujednostajnienie opiait i taryf, celem 
usprawnienia transportów na terenie 
państw związkowych.

Zrównanie prawa handlowego we 
wszystkich państwach Małej Ententy, u- 
tworzenie wspólnych izb handlowych i 
naczelnej rady gospodarczej.

Pozatem przewiduje się, że konferen­
cja w Pradze będzie połączona z wiel­
ką manifestacją solidarności trzech 
państw, które od tej pory występować 
będą jako jednolita organizacja.

Prasa wiedeńska, komentując te in­
formacje, stwierdza, że stworzenie blo­
ku goapodairczego państw Małej Enten­
ty będzie dobitną odpowiedzią na na­
pastliwy artykuł Muissoliniego, w któ­
rym premjer Włoch w sposób w stosun­
kach dyplomatycznych niepraktykowa- 
ny, zdyskwalifikował jednolitość Małej 
Ententy i jej prawa da udziału. vw. Życiu 
cuvl.ilv'Cznem Europy.

PODWÓJNA GRA MAC DONALDA.
Lecz nietylko zagadnienia gospodar­

cze wywołały niepokój. Duże porusze­
nie spowodowała depesza Pertinaya, u- 
mieszczona w „Echo de Paris“, która po­
twierdza wszelkie wiadomości o podwój 
nej grze Mac Donalda.

Niefortunny ten apostoł pokoju, który 
swą działalnością staje się wichrzycie­

KINO
W 

dawniej 
Kino-Teatr 

„Udziałowy”

Nieodwołalnie ostatnie dni

„POD TWOJĄ OBRONĘ”
Doceniając wartość i znaczenie wyświetlanego obrazu Zarząd Kina dla 
umożliwieni* obejrzenia obrazu najszerszym warstwom społeczeństwa re­

dukuje ceny miejsc do minimalnych stawek.
Parter dla wszystkich 25 groszy. :—: Balkon II 54 grosze. 
Kino „Zagłębi*” zaszczyci swoją obeenością Jego Eksaleneja Ks. Biskup 
Kubina. -------------------- , ■ Początek o godz. 3 p. p.
Uwaga: Dla szkół przyprowadzających dzieci na 1 aeans o godz. 3 zasto­
sowana będzie jeszcze apecjalna zniżka. Informacje telefon 6-58. — —

ZGROMADZENIE NARODOWE B
■■na zbierze się w dniu 8 maja.

WARSZAWA, 26.4 (Tel. wł.). Premjer Brystotr był dziś w południe na zamku 
u p. Prezyednta. O godz. 5 pop. odwiedził marszałka Sejmu ŚwRalskiego i wrę­
czył mu zarządzenie Prezydenta o zwołaniu Zgromadzenia Narodowego na po­
niedziałek 8 maja do Warszaiwy, celem dokonania wyboru Prezydenta pań­
stwa.

Mówią, że pan Prezydent w godzinach popołudniowych odwiedził marszał­
ka Piłsudskiego.

Zwycięstwo polskich lotników HI
na zawodach w Afryce.

WARSZAWA, 26.4. Wczoraj odbyło 
się w Casablanca uroczyste zakończenie 
■zawodów lotniczych połączonych z nai- 
dem okrężnym algiersko - marokańskim.

W zawodach tych organizowanych 
przez francuskie kluby lotnicze północ­
no - afrykańskie brali udział polscy lot­
nicy pipuł. Kwieciński, sekretarz gene­

KURS DOLARA ■HHH
■■Mn MARKI I FUNTA SZTERLINGÓW.

WARSZAWA, 26.4. Ostatnie notowa­
nia dolara, wykazują coraz wyraźniej, 
że prawdopodobnie ustabilizuje się on 
na niższym poziomie, niż to było dotych­
czas.

Jest to niewątpliwy cios dla wszyst­
kich „ciułaczy*, którzy poniosą przez to 
poważne straty. Stąd na walutowym ryn 
ku stolicy daje s'ę zaobserwować silne 
zdenerwowanie, powiększane tem, że w 
tej chwili trudno .jest ustalić na jakim 
poziomie kurs dolara zatrzyma się.

W godzinach rannych w obrotach pry­
watnych płacono za dolara 7.96, około 
godziny 12 w południe kurs nieco wzmóc

NUMERUS CLAUSUS ■« 
■MBNI W SZKOLNICTWIE NIEMIECKIEM.

BERLIN, 26.4. Wczorajsze posiedzenie 
gabinetu poprzedziła, według komenta­
rza biura Conti, konferencja w sprawie 
świadczeń dla bezrobotnych i narada 
ministrów nad sytuacją polityczną.

Wicekanclerz Pąpen i minister Goe- 
ring złożyli sprawozdania ze Swej po­
dróży do Rzymu. Omówiono przytem 
szereg spraw z zakresu polityki zagra­
nicznej.

Posiedzenie gabinetu Rzeszy, ,trLw.ało - 

lem pokoju europejskiego, nie mogąc u- 
zyskać w Waszyngtonie żadnych konce- 
syj gospodarczych, pragnie ratować swą 
opinję w Anglji przez pozyskanie Roose- 
velta dla swych koncepcyj rewizji gra­
nic i swego planu rozbrojenia.

ROOSEVELT I PADEREWSKI.
Podczas wycieczki na jeziorze Ptolo- 

mac Mac Donald poruszył sprawę Po­

ralny Aeroklubu Polski i kpt. pil. Ro­
bert HŁrszbandt z Aeroklubu warszaw­
skiego.

Lotnicy lecieli na samolocie RWO 5 
i zdobyli puhar, zajmując pierwsze miej 
sce wśród drużyn zagranicznych.
Jutro Lotnicy nasi odlatują z Afryki do 
Polski.

nił się i dolar osiągnął 7,98, a nawet 7.99.
Ban Polski płacił 7.90, natomiast za­

graniczne notowania dolara na giełdach 
Paryża i Londynu były znacznie moc­
niejsze bo 8.10.

Spadła marka zarówno w obrotach go­
tówkowych 203, jak i dewizach na 
Berlin — 206. Obroty minimalne. Dolar 
złoty mocniejszy 927, złoty rubel 4.85. 
Natomiast zaznaczył się wyraźnie lekki 
spadek funta, który dziś rano notowano 
30.60.

Tranzakcjc walutami b. niewielkie. W 
dalszym ciągu mocna tendencja srebra, 
które jest w poszukiwaniu.

do późnej nocy. Między in. przyjęto pro­
jekt ustawy o szkolnictwie i postanowię 
nie o numerus olausus przeciwko ży­
dom w średnich i wyższych uczelniach 
niemieckich. Postanowienie to wyklucza 
całkowicie ze szkół żydów, którzy i.mi- 
growali ze wschodu po 1 sierpnia 1914 r.

Przyjęto też projekt ustawy o naniiest 
nictwie, przewidujący przekazanie kom- 
peitencyj kanclerza Rzeszy niie rządowi, 
leiSa jpremjęriawji jaskiemu.. 

morza, którą jakoby nazwał „kluczem 
pokoju europejskiego". Jak stwierdza 
Pertinax, Rocsevelt nie poddał się su- 
gestjom Mac Donalda, gdyż opinję o Po­
morzu wyrobił sobie w czasie 2-dniowej 
konferencji z Paderewskim.

Na drugi dzień podobno Mac Donald 
na ten sam temat konferował z senato­
rem Boraliem, który, mimo, że reprezen­
tuje w Ameryce interesy Niemiec, miał 
oświadczyć Mac Donaldowi, że porusze­
nie sprawy Pomorza jest rozniecaniem 
w Europie pożaru, gdyż „Polska raczej 
zgodzi się na wojnę, niż na rewizję gra­
nic pomorskich".

Korespondent francuski kończy swą 
depeszę przypuszczeniem, że Mac Do. 
nald, mimo dotychczasowych niepowo. 
dzeń i w dziedzinie politycznej, nie za­
przestanie swej destrukcyjnej roboty w 
Waszyngtonie.

Ułatwienie
PODRÓŻY PO SOWIETACH.

WARSZAWA. 26.4 (Tel. wł.). Sowiety 
przyznały bezpłatne wizy dla turystów 
z Polski.

Hitler i Hindenburg
POD TANNENBERGIEM.

W 600 rocznicę założenia wioski Tan- 
iieinlberg bawić będą tamże w dniu 1 i 2 
lipca kanclerz Hitler i prezydent Hin­
denburg. Z okazji tej odbędzie się tak­
że w-iełika demonstracja niemiecka na po­
lach grunwaldzkich u pomnika z r. 
1410, wystawionego na polach grun- 
waildzkch przez Niemców ku uczczeniu 
poległego tam „w walce z orężem pol­
skim* mistrza Krzyżaków.

700 ofiar
TRZĘSIENIA ZIEMI.

RZYM, 26.4. Na wyspie Kos w grupie do 
Dekanezu, nawiedzonej trzęsieniem ziemi, 
wydobyto wczoraj w ciągu dnia z pod gru­
zów 119 rannych. Ogólna przeto liczba ran­
nych wskutek katastrofy wynosi obecnie 
719.

Eksmisja grobów
żydowskich.

Wręcz sensacyjna sprawa znajdzie się w 
najbliższych dniach w Sądzie apelacyjnym 
w Warszawie. W charakterze powoda wy­
stępuje potomek wielkiego historyka, Jan 
Lelewel, a jako strona pozwana — gmina 
żydowska w Mławie. Przedmiotem sporu 
jest miejscowy cmentarz starozakonnych.

Jan Lelewel domaga się eksmisji żydow­
skiego cmentarza w Mławie z terenów sta­
nowiących jego własność. Przedi stu zgórą 
laty przodkowie jego wydzierżawili gminie 
żydowskiej leśne tereny, na których części 
założono cmentarz żydowski. Po pewnym 
czasie żydzi przestali opłacać tenutę dzier­
żawną. Korzystając z tytułu prawnego wła­
ściciela, Jan Lelewel wystąpił o usunięcie 
cmentarza.

Wpierwszej instancji sprawa odbyła się 
w Sądzie okręgowym w Mławie. Pozwani 
wywodzili, że są prawnymi właścicielami 
gruntu, bo nigdy nie płacili i przeszło 50 
lat wymaganych przez kodeks cywilny znaj­
dują się w nieprzerwanem posiadaniu tęre- 
nu, który wobec tego stał się ich własnością 
na mocy przedawnienia.

Sąd okręgowy w Mławie nie podzielił tych 
wywodów. Przeprowadzone postępowanie 
wykazało, że Jan Lelewel jest prawnym 
właścicielem gruntu, a gmina, nie plącąc 
tenuty, dopuściła się złamania umowy. Sąd 
okręgowy nakazał eksmisję cmentarza i 
przywrócenie terenów do stanu poprzednie­
go. Oznaczałoby to obowiązek przeniesienia 
wszystkich grobów.

Od tego wyroku odwołała się gminą ży­
dowska w Mławie do Sądu apelacyjnego w 
Warszawie. Niezwykły proces zapowiada 
się w warszawskim sadzie ogromnie sensa­
cyjnie. Interesy Jana Lelewela reprezentuje 
adw. Władysław Nadratowwki, z ramienia 
gminy. żydowskiej występuje kilku najwy. 
ńUuiejszych adwokatów-żydów.
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NADAWAŁ NAZWISKA ZYDO1W POLSKIM?
„Nasz Przegląd11 zamieścił notatkę o 

powstaniu komitetu do zmiany nazwisk 
żydowskich. Nia to być protest przeciw­
ko ustosunkowaniu się narodowych so­
cjalistów do Żydów w Rzeszy miemiec- 
kiej. Istnieje rzekomo zamiar masowe­
go wydbyc-ia się nazwisk o brzmieniu 
niemieckiem i przyjęcia nowych — pol­
skich.

Zgóry można przewidzieć, że projekt 
ten nie dojdzie do skutku juiż choćby 
z tego względu, że żydowski świat ku­
piecki nie dopuści do zamieszania, jakie 
powstałoby niewątpliwie po takiej re­
formie. Nie traktując poważnie owego 
komitatu, warto przy sposobności wspom 
nieć o Erneście Hoffmanie, którego zna­
my z opery „Opowieści Hoffmana11.

KIM BYŁ HOFFMAN.
Ernest Teodor Amadeusz Hoffman jest 

■twórcą większości nazwisk żydowski',eh 
w Polsce. Urzędnik pruski, ożeniony z 
Polką, mieszkał kolejno w Poznaniu, w 
Płocku i wreszcĄ w Warszawie (1802 — 
1806), gdzie zyskał sławę wielkiego ar­
tysty i jednocześnie wielkiego hulaki. O- 
ta co o nim podaję encyklopcidja Orgel­
branda.

„Byl to człowiek wielce oryginaijlny i ob­
darzony iiioipaspoilityinj talentem, ale dziki 
i nieposkromiony hulaka, obok tego sumien­
ny i biegły prawnik. Rzadlką posdiadaijąc by­
strość umysłu, potrafił w każdem zjaiwisku 
dojrzeć słabe i śmieszne strony— pełen we­
sołego i nieraz dziwacznego hurmopu, grani­
czącego z ekscen!trycznośeią“,

Ten to oryginalny urzędnik otrzymał 
misję zmuszenia Żydów* polskidh do 
przyjęcia nazwisk rodowych, gdyż 
przedtem posługiwali się tylko imiona­
mi, występując naprzykład jako Icek 
syin Abrahąmą. Można s-olbie wyobrazić 
jak dobrze czuł się Hoffman w nowej 
moli, zwłaszcza, że nikt go nie krępował. 
Zaczął więc szczodrze rozdawać nazwi­
ska, których brzmienie zależało prze­
ważnie od chwilowego nastroju.

NAZWISKA KULINARNE.
Gdy Hoffman był w dobrym nastroju, 

gdy wrócił z winiarni po spożyciu obfi­
tego śniadąinią, sięgał pp tematy gasbro-

nomiezjne. Wtedy to powstały nazwiska 
w rodzaju: Gąsior, Indyk, Kuropatwa, 
Przepiórka, Turkelta-ulb, Kwiczoł, Śmie­
tanka, Szczupak, Karp, Jesiotr, Wajksol- 
f.isz (wiślana. rybka), Zając, Sarna, Bul­
ika., Piernik, Majonez, Klajnwurst i t. p.

W innych wypadkach, kiedy Hoffman 
przychodził do biura.podchmielony (co 
nie było rzadkością), sypały się nazwi­
ska o (podkładzie alkoholowym, jak: 
Szmapser, Lumper, Goldwasser (wódka 
gdańfikai), Alembik, Maliniak.

NAZWISKA FIGLARNE.
O figlarnym nastroju ducha, w jakim 

dość często bywał, tein osolbfliwy urzęd­
nik świadczą nazwiska: Dziewczepoldki, 
Ezelkopf (ośla głową), Oksenszwainc 
(byczy ogon), Landsztokszwiinger (ska- 
czący z laską krajowego wyrobu), Książ- 
kadonaibożeństwo (w jednem słowie!), 
Paniebożedopomóż (potomokowje tych 
dwu - ostatnich rodów dotychczas prze­
bywają w Płocką).

Hoffmąn będąc poetą, muzykiem i ma­
larzem, chętnie spędzał czas iw pairku 
ł.azienkowekim. Tam, być może wpadł 
na pomysły nazwisk, zaczerpniętych z 
przyrody: Rozeuibłum, Wajńtraub, Szpik 
fogel, Kąkol, Pomeranie, Cytryn, Cybno- 
nenduft, Liljenital, Liljenfeld, Kcwilbipm, 
Pfefermaint, Liindemam.

■ O złym humorze poety świadczą na- 
zwiiska. nieprzyzwoite i obraźliwę. Pięr- 
wBzych, ze zrozumiałych względów pie 
wymieniamy. Przezwiska óbiraźliwe są 
bardzo liczne. Wystarczy przytoczyć: 
Kulas, Chudak, Asz, Pischeles, Kłopotp- 
wer, Kwairgelduft, Hozenpud, Hozenba! 
i wiele innych.

OKROPNE I SZLACHECKIE.
Bojażliwym żydiom Hoffman dąwał 

nazwiska przerażające, jak naprzykład: 
Pistolet, Armata, Szyspulwer, Leiw, Ti- 
ger. Rzecz jasna, że z takiem nazwiskiem 
wprost trudno zasnąć i człowiek lęka się 
sam siebie, nie mówiąc o otoczeniu, któ­
re drży ze strachu.

To też protestów nie brakowało. W ar­
chiwach magistratu wUiTSzawekicgo znaj 
dojemy liczne ślady tangów o nazwiska.

Według wersyj, przechowanych w ino- 
dziinaob żydowskich. Hoffman brał ła­
pówki, nieraz grube, za przyznawanie 
nazwisk o ezlachetnom brzmieniu. Boga-

..
■

3ci żydzi opuszczali biuro Hoffmana, oz- ! 
dobieni impomującemi nazwiskanni: Dja-| ■
mant, Rubin, Brylant, Goldman, Zylbar- 
main, Perl, Perlmułter, Kwekzyllber (ży­
we srebro), Krongold. (złoto koronne), 
Margules (po hebrajslku — perła), Ka- 
hain JuŁ> KoŁn (kapłan, potomek Abra­
hama).

POMNIK HOFFMANA.
Nie chcąc zawracać sobie głowy, zwła­

szcza gdy był znudzony, Hoffman dawał 
pierwsze lepsze naizwifeko, jakie mu 
przyszły na myśl. Tej okoliczności za­
wdzięczają liczni żydzi zupełnie nieo­
czekiwane naizwifika, jak: Lato,. Żyto, 
Papier, Pióro, Gęsiepiórko, Kałamarz, 
Fensior.

Dziwaczne te nazwiska, które być mo­
że w' pierwszym, pokolęniiu były, conąj- 
wyżej krępujące, utarły się z czasem, 
zyslkąły prawo obywałeś twa i niema po­
trzeby i®h zmieniać.

i

DO I-EJ KL.
27-ej Loterji Państwowej 

poleca największa kolektura 
w ZagŁ Dąbrowskjęm

ST. HLAWSK1EJ
w Sosnowcu, 3-go Maja 23
w Będzinie, Małachowskiego 1
w Dąbrowie Góin., 3-go Maja 4
w Zawierciu, 3-go Maja 1
w Grodźcu, Kościuszki 3

Główna wygrana

2.000.000 zł.

3sia

w szczęśliwym przypadku.

■
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H
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Now. Codz.

Podziękowanie
Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę w odprowadzeniu na 

miejsce wiecznego spoczynku drogich nam zwłok matki i babki naszej 

Ś. H LEOPOLOy PUCHALSKIEJ 
a w szczególności: urzędnikom rachuby T-wa Franko-Włoskiego, służ­
bie technicznej kopalni „Paryż”, górnikom, orkiestrze pracowników ko­
palni „Paryż” za bezinteresowny udział w pogrzebie i p. Juljanowi 
Sroee za podniosłe słowa wypowiedziane nad otwartą mogiłą składa 
tą drogą serdeczne „Bóg zapłać” zbolała

RODZINA-

KOŃCOWE ZEZNANIA BIEGŁYCH
NA PROCESIE GORGONOWEJ.

KRAKÓW, 26.4. Rozprawę rozpoczęto o 
godz. 10.15 i na wytępię przewodniczący o- 
świadczyl, że otrzymał telefonogrąni zt 
Lwowa, zawiadamiający, że świadek KUR- 
CZYŃŚKI, artysta-rzeźhiąrz, pie może przy­
być do sądu na trzecie wezwanie, gdyż o- 
becnie chory jest na zapalenie płuc. Kul­
czyński zeznał w śledztwie o złamaniu przez 
Gorgonową ręki swemu dziecku.

Adw. ETTINGER, imieniem obrony, pro­
ponuje, aby sąd zwrócił się z zapytaniem 
do Henryka Zaremby, czy to prawda o tem 
złamaniu ręki. _ ,

— Tak będzie najłatwiej, niech Zaremba 
się wypowie.

PRZEW,: Ja już dałem takie zarządzenie 
i zwróciliśmy się do prezesa Sądu okręgo­
wego w Warszawie, aby wezwał do siebie 
Zarembę. Jeżeli Zaremba wykluczy praw­
dziwość zeznania Kurczyńskiego co do zła­
mania ręki, to Warszawa bezzwłocznie na- 
deśle nam odpowiedź. Jeżeli zaś Zaremba 
potwierdzi ten fakt, to zostanie przesłucha­
ny w sądzie przez sędziego śledczego i pro- 
tokul z jego zeznań będzie przesłany jutro. 
Tutaj wzywać Zaremby jeszcze raz nie bę­
dziemy, bo połączone to jest ze znaeznemi 
kosztami. ,

Obrońcy podnoszą ewentualność prześwie­
tleń rentgenologicznych Romusi, _ przyc-zen-. 
wynika wątpliwość, czy Kurczyński mówił 
o złamaniu ręki Romusi, czy też odnosi się 
to do syna Gorgonowej Erwina.

Prof. OLBRYCHT, zapytany o zdanie, 
mówi, że taniej będzie zrohić prześwietlenie 
niż całe zdjęcie rentgenologiczne.

Adw. AXER zauważa, że możnaby wyko­
rzystać obecność w Krakowie wiceprezesa 
sądu lwowskiego, ANTONIEWICZA, który­
by mógł wydać polecenie zbadania Kur- 
czyńskiego przez sędziego śledczego.

PRZEW.: Myśmy już nad tem myśleli.
Adw. AXER: Jeżeli dziś sędzia śledczy o- 

trzyma polecenie, to jutro rano będaiemy 
mieli zeznania Kurczynśkięgo.

Przewodniczący wydaje odnośne polece­
nie sekretarzowi, który wychodzi do tele­
fonu.

Adw. WOŹNIAKOWSKI prosi o zezwole­
nie zadania pytań dyr. Żmigrodowi.

PRZEW.: Tylko, żeby to nie były takie 
pytania, któreby przedłużały rozprawę.

Obrońca pyta dyr. żmigroda o kwalifika-

kwalifikacjach dr. Lewandowskiego, kiórj I 
ukończył specjalne studja serologiczne.

POGODZENIE SIĘ BIEGŁYCH.
Przy okazji dyr. ŻMIGRÓD zwraca się 

do sądu: Czy pan przewodniczący pozwoli 
mi złożyć oświadczenie, w związku z incy­
dentem, jaki wydarzył się tu na sali roz­
praw? Oświadczam, że nie mam i nie pod­
nosiłem nigdy zarzutów przeciwko prof. 
Olbrychtowi, jako człowiekowi i uczonemu 
— czyta dyr. Żmigród z pisemnej deklara­
cji. — Przytaczając aforyzm o kalumniator- 
stwie, chciałem tylko poruszyć skutki tzu 
cania łłalumnij, a nie związać z niem na­
zwiska prof. Olbrychta.

Dyr. ŻMIGRÓD siada, a wstaje prof. OL­
BRYCHT: Przyjmuję to oświadczenie dyr. 
Żmigroda do zatwierdzającej wiadomości, 
z tem, że przy swojej ekspertyzie zawsze 
kierowałem się prawdą, bez względu na oso­
by i do dyr. żmigroda nic nie mam. Chodzi­
ło mi o dobro sprawy, aby kwestja eksper­
tyz sądowych była w Polsce uregulowana 
i żeby ekspertyz nie przeprowadzali ludzie, 
którzy nie mają odpowiednich studjów.

Ta formułka przymierza została zakoń­
czona uściśnięciem ręki prof. Olbrychta 
przez dyir. Żmigroda i na tem incydent, któ­
ry miał w konsekwencji przynieść nowy 
proces, został załagodzony bez szkód dla 
obu stron.

Przewodniczący oświadcza obronie, że o- 
trzymał w tej chwili odpowiedź telefonicz­
ną z Warszawy o żarządzonem przesłucha 
niu Henryka Zaremby.

PRZESŁUCHANIE WICEPREZ. 
ANTONIEWICZA.

Przewodniczący poleca wprowadzić na 
salę wiceprezesa ANTONIEWICZA, za któ­
rym wchodzą biegli chemicy, ale sąd pole­
cą im zaczekać na korytarzu.

PRZEW.: Panie prezesie,, pan prowadził 
poprzednią rozprawę przeciw Gorgonowej. 
Obrona twierdzi, że podczas rozprawy pan 
prezes miał przestrzec przysięgłych, żeby 
nie dotykali świecy i nie zatarli na niej 
śladów. Czy tak było?

— Świeca była bardzo ważnym dowodem 
ze względu na tezę akta oskarżenia, że 
Gorgonową miała iść z nią do pokoju de­
natki, a później wyjść na dwór i tam zgu­
bić ją w śniegu około basenu. Trzeba było 
uważać na świecę, żeby, o ile była na niej 
jakaś krew, tej krwi nie starto. Chociaż ja 
na świecy nie widniałem żadnych śladów 
krwi. Były tam tyllko zeskrobania, co do 
których dr. Opięński mówił, że stanowiły 
mątęrjał pobrany do ekspertyzy.

Pamiętam, źe Westfąlewicz powiedział, że 
naświecy była krew i widziałem, że J_~.—j tam

zeskrobania. Kiedy powstała wątpli-

wość co do orzeczenia biegłych lwowskich, 
to dr. Opięński oświadczył, że są jeszcze 
inne badąiiia ulepszone, a wówczas trybu­
nał na wniosek obrony, postanowił przesiać 
niektóre dowody rzeczowe <Jp Wąpszawy do 
prof. Hirszfelda, aby przeprowadzi! ponow­
ną ekspertyzę.

Następuje przesłuchanie niepopularnych 
w Krakowie postaci chemików lwowskich, 
prof. WESTFALEWICZA i dr. OPLEŃSKIE- 
GO. Znów rozpoczyna się wątkowanie tej 
sąmej kwestii, ó miejscach na świecy, gdzie 
znaleziono plamę.

PĘEśN NĄ FUTRZE.
Następnie pjofc, SZYRUŁA zażąda! powo­

łania jeszcze nowych świadków, w osobach 
lekarzy, którzy widzieli spleśniałe futro 
Gorgonowej, ale wobec sprzeciwu obrony, 
która podkreśliła, że'nie zarzuca nieprawdy 
prof. Olbrychtowi, sąd postanowił nowych 
dodatkowych świadków nie wzywać.

Sędzia przysięgły OTOiROWSKI: Czy pan 
prof. Olbrycht znalazł pleśń na wszystkich 
dowodach rzeczowych, czy tyllko na futrze?

Prof. Olbrycht: Po otworzeniu pączki z 
dowodami rzeczowymi uderzylą mnie woń 
pleśni. Największa jej ilość była na futrze. 
Jeszcze i diziś można wyczuć tę pleśń.

jaśnia, że na podszewce futra 
raźnych śladów wyęięrąnia

tje dr. Lewandowskiego, chemika warszaw- było, czy też, że ps 
ddggo! i otrzymuje pełne potwie&kmie oj, — T^ąo aae byk*.

0 złamanie rączki Romusi
I zeznanie Zaremby.

— Czy pan to może stwierdzić katego­
rycznie?

— Zupełnie kategorycznie.
— Z całą stanowczością?
— Z całą stanowczością. Ta wersja po­

wstała stąd, że kiedyś w czasie zabawy 
Gorgonowa pociągnęła Roąnusię za rękę 
niechcący i wówczas trzeba było wezwać 
lekarza, ale nie było tu żadnego złamania.

— Czy w razie potrzeby Romusia mogła­
by być sprowadzona do sądu?

r- Tak, Na każde żądanie.
Na tem przesłuchanie Zaremby zakończo­

no. Protakoł przesłuchania został niezwłocz­
nie wysłany. do Krakowa.

WARSZAWA, 26.4. W następstwie zlece­
nia przez sąd krakowski sądowi w Warsza­
wie przesłuchania Zaremby w sprawie ze­
znania św. Korczyńskiego, jakoby Gorgono­
wa swego czasu złamała rękę Romusi, w 
sądzie w Warszawie zbadano Zarembę. 
Przebieg badania był następujący:

— Czy Romiusia jest w Warszawie? — py­
ta odrazu sędzia.

— Tak, jest w Warszawie.
— Czy wiadomo panu o tem, iżby Gor­

gonowa złamała jej rękę?
‘ - Nie.

— Czy pan może powiedzieć, że tego nie 
było, czy też, że pan nie wie?

Na drugie pytanie p. Westfąlewicz wy. 
jaśnia, że na podszewce futra nie było wy­
raźnych śladów wycierania krwi, tylko 
miejsce jakby zamazane.

Następuje odruch przeciwko skompromi­
towaniu magazynu lwowskiego do przecho­
wywania dowodów rzeczowych, bo adw. 
Woźniakowski wyraźnie zaznacza, że wla; 
śnie w Krakowie w przechowalni sądowej 
jest okropna wilgoć, jednem słowem ciem­
na nora.

Prof. Olbrycht potwierdza to.
W SOBOTĘ WYROK,

Na tem dzisiejsze posiedzenie zostało za­
kończone i wobec tego, że obrona nie zgla- 
szą żadnych wniosków, a tylko czekają na 
wynik badań rentgenologicznych ręki Ro­
musi i ewentualnych zeznań Henryką Za­
remby, sąd zwalnia wezwanych na dziś 
świadków i odracza rozprawę do jutra rana.

W czwartek zatem spodziewać się należy 
zamknięcia przewodu sądowego i przemó­
wienia oskarżycielskiego prok. Szypuły, któ- 

rry zapewniał, że w sobotę musi być proce* 
^zakończony wyrokiem*
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A. Riklis („A. S. Lirik") rysuje w 
,,IIajncie4‘ z dnia 14 b.m. fantastycz­
ny obraz „Judeo-Polonji14 i stawia 
zarzuty pod adresem polskiego spo­
łeczeństwa za jego stosunek do ży­
dów w okresie wojny żydowisko- 
nięmiedkiej. Gdyby w Polsce naro­
dził się nowy A. Mickiewicz, wów­
czas po kościołach i synagogach pra­
wiłby on kazania:

— Bracia — Polacy i żyidzi — podajcie 
sobie ręce. Wybiła wielka godzina histo­
ryczna; wspólneani silami wybudujcie Ju- 
(leo-Polonję, w której winien panować duch 
sprawiedliwości, rycerskości i dążności wy. 
zwoleńczej—

Największy liryk żydowski, Hen­
ryk Heine, pomimo, że był patrjota 
niemieckim, nie lubił Prus za... roz­
biór Polski. Również Georg Brand-

— dziesiątki innych wielkich duchów ży­
dowskich przez całe swraje życie nie mogły 
znieść krzywdy, wyrządzonej uciemiężonej 
Polsce...

Tak zachowali się ci żydzi wobec 
Polski, a obecnie niema wybitnych 
Polaków, którzyby sprzyjali żydom 
w walce z Hitlerem:

— Czy jest chociażby jeden polski ducho­
wy przywódca, któryby został poruszony 
barbarzyńskiem prześladowaniem żydów w 
Niemczech? Czy znajdujemy obecnie w ca­
łym polskim świecie kulturalnym i w pra­
sie chociażby jeden artykuł, w którym moż­
na byłoby odnaleźć współczucie dla nie­
szczęścia żydów?-.

Polska na... nieszczęściu ż ydow- 
dkiern. zrobiła dobry... interes:

— Że Polska na ohecnem nieszczęściu ży- 
<towskiein zrobiła cudowny interes, o tem. 
zdaje się, nikt nie będzie wątpił...

Obraz Polski, narysowany przez 
żydowską propagandę w najczar­
niejszych kolorach, rozjaśnił się pod 
wpływem antyżydowskiego stanowi­
ska w Niemczech:

— Niemcy znów zostały izolowane moral­
nie i politycznie, a Polska, która już zaczę­
ła tracić sympatję w świecie, Staje się zno­
wu krajem międzynarodowego znaczenia 
kulturalnego...

Polska nie potrafiła wykorzystać 
momentu, aby zjednać światowe ży- 
dosłwo. Jiudofobi są krótkowzroczny­
mi politykami, im nie można się dzi­
wić. Zdziwienie żydów wywołuje 
zachowanie się reszty Polaków:

— Ale, co czyni inny obóz polaki, preten­
dujący do tolerancji, człowieczeństwa i da­
lekowzrocznej polityki?-.

Polska powstała dzięki względom 
sprawiedliwości,- a nie jako wynik 
polskiej siły zbrojnej. Względy spra­
wiedliwości wywołały w świecie 
syimipatję dla żydów niemieckich w 
okresie rządów Hitlera. To należało 
Polakom pamiętać:

— Jak przedstawiałaby się sytuacja, gdy­
by w Polsce znaleźli się obecnie ludzie da- 
lekowidzący i gdyby wyciągnęli ręce dc 
swoich żydowskich współobywateli?...

Polska może liczyć na poparcie ży­
dostwa światowego, jeżeli Polacy 
.wyrzelkną się swoich praw gospodar­
czych, a przystaną na Judeo-Polonję:

— Polska powstała i będzie dalej istniała 
nie dzięki sile fizycznej, a dzięki sprawie­
dliwości. Wyobraźmy sobie, źe Polska wy­
ciąga wnioski ze swego położenia i z poło­
żenia żydów, wykazuje obecnie odrwagę hi­
storyczną i WYTWARZA RODZAJ JUDEO 
POLONjI, W KTÓREJ ŻYDZI ZNAJDUJ/ 
SWOJĄ PRAWDZIWĄ OJCZYZNĘ. Jak ta­
ki wielki gest odbiliby się w całym świecie! 
Jak wzrosłaby wewnętrzna siła Polski i jak 
wówczas zaczęłoby jaśnieć i błyszczeć nie­
bo Polski!

Są to czcze fantazje, gdyż
— żydom w Polsce nie wolno zajmować

Obecny rząd niemiecki Hitler — 
Paipen — Seldite chętnie używa w 
dziennikach, dla podniesienia nastro­
ju, przygrywek przeciw Polsce, a 
głównym dziennikom, jak „Voel- 
kischer Beobacliter'" i inne, które co­
dziennie odrabiają tę robotę, wtóru­
ją z niemniejszym rozmachem tygod­
niki.

Oto co pisze tygodnik „Der Stahl- 
helim14 nr. 17 z 25 b.m. i to z podpi­
sem, pożal się Boże, von Markllow- 
ski:

— Z jaskiń swych wypełznął tłumi polski, 
aby życie i mienie niemieckie szaąpać, lub 
zgoła niszczyć. Niemiec jest na ulicach Gór­
nego śląska, Częstochowy. Łodzi, Warsza­
wy i Poznania ZWIERZYNĄ, KTÓRĄ WOL­
NO TĘPIĆ. Samo już UŻYWANIE JĘZYKA 
NIEMIECKIEGO związane jest z niebezpie- 
izeń-twem dla życia. Bez opamiętania sza- 
eje POLSKI AZJATYZM przeciw niemczy- 
źnie. Pałki gumowe, REWOLWERY, BRZY- 
TWY, KOŁY Z PŁOTÓW i inne polskie na­
rzędzia są w codziennym użyciu. Nigdy nie. 
ma policji na czas na miejscu i nigdy nie 
są sprawcy schwytani. Bez przeszkody z ja­
kiejkolwiek strony grozi się nieimczyźnie 
?alkowitem_ zniszczeniem. Z doniesień pry­
watnych widzi się, ile nasi bracią i siostry 
muszą wycierpieć w Polsce, a niewiele już 
brakuje, aby znowu ujawnił się w Polsce 
ten BYDLĘCY SADYZM, który wyrzynał 
Niemców w powstaniu Śląskiem roku 1921...

W Polsce czyta się ten opis, prze­
zierając oczy ze zdumienia, bo mie­
szkańcy wymienionych miast, z War­
szawą na czele, o niczem takiem wo­
góle nie słyszeli. A gdyby tak, sko­
ro już w Niemczech i -tak pisze się, 
że w Polsce tak się robi, rzeczywi­
ście zastosowano się do tych opisów 
i tak z Niemcami postępowano? 
Wyzywające takie kłamstwa zasłu­
giwałyby istotnie na nauczkę w tym 
właśnie rodzaju, a Niemcy w Polsce,

Stagnacja w osadnictwie
WSCHODNIO - PRUSKIEM.

„Konigisberger Ali - gemeine Zeitung" 
donosi, że zakupiony w 1932 i obecnie 
posiadany zapas ziemi na cele kodoniza- 
Cyjne w Prusach Wschodnich wynosi 
zaledwie 9.000 ha, podczas gdy w 1931 
r. zapas ten wynosił 27.000 ha-, w r. 1930 
57.000 ha. Zdaniem dziennika, -wpłynęło 
na to głównie ciężkie położenie rolni­
ctwa wsch. pruskiego i jego nierento­
wność. Wszelako z chwilą, gdy nastąpi 
w tym kierunku polepszenie, do które­
go wszystkimi siłami dąży obecny rząd, 
należy liczyć nu intensywniejszy roz- 
zwój kolonizacji, która z .przyczyn „na­
rodowo - politycznych14 jest szczególnie

W najświeższem wydaniu kalen­
darza masońskiego (C. Van Dalen‘s 
Kalender fuer Freimauere, wyd. Bru 
no Zechel) znajdujemy nieco rozsze­
rzony dział, dotyczący Polski. Liczba 
członków wynosi 302, niema zatem 
wzrostu (w latach poprzednich wy­
mieniono „circa 3001').

W Polsce istnieje jedna wielka lo­
ża narodowa (Nationalgrossloge in 
Polen) i 11 lóż zwykłych. Wielka lo­
ża powstała w r. 1767, istniała do ro-

SNY O JUDEO-POLONJI. n
nawet stanowisk konduktorów tramwajo­
wych i stróżów w kamienicach...

Bujna fanitazja wschodniego naro­
du nawet w takiej niebezpiecznej 
chwili, jak obecnie przeżywa, pod­
nieca do snucia chorobliwych ma­
rzeń o zrobieniu z Polski drugiego

państwa żydowskiego, Palestyny 
europejskiej, o zdobyciu za jednym 
zamachem praw gospodarza w tym 
samym kraju, przeciwko któremu 
działacze żydowscy prowadzili (tak 
niedawno jeszcze kampanję wrogą.

Otwarcie sezonu żeglarskiego na w Paryżu.

ZWYRODNIENIE W NIEMCZECH.
Gruboskórne oszczerstwa o Polsce.

którymby się pokazało, że wypełnia 
się rady Berlina, szybkoby 6ię po­
starali o odwołanie.

W dalszym ciągu napaść na Pade­
rewskiego z powodu propagandy 
polskiej zagranicą:

— Na fortepianie tej propagandy gra od 
25 lat osławiony pianista Paderewski. On to 
W1918 sklecił dlla Wilsona w kilku godzinach 
ów memoTjał, który, rojąc się adi kłamstw, 
przekonał Wilsona o słuszności roszczeń pol­
skich do Poznańskiego, Prus Zachodnich i 
Górnego śląska. Ten to Paderewski od lat 
prowadzi propagandę na rzecz otrzymania 
przez Polskę tego, do czego może ona mieć 
ł. zw. historyczne roszczenia... Zręcznie 
wszedł obecnie Paderewski w styczność z 
dawnymi przyjaciółmi Wilsona, którzy te­
raz znowu są u władzy w Stanach Zjedno­
czonych Ameryki... Za ową PROPAGAND.A 
W STANACH ZJEDNOCZONYCH o okrop­
nościach niemieckich tkwi Paderewski...

Uproszczony pogląd- Gdyby nie 
Paderewski, nie mówionoby w Sta­
nach Zjednoczonych o tern, że w 
Niemczech dzieją się obecnie rzeczy 
niezwykłe. AJle widać, że im działal­
ność Paderewskiego, objaśniającego 
w Stanach Zjednoczonych, co warte 
są niemieckie zakusy w stronę Porno 
rza polskiego, bardzo są nie w smak.

Wreszcie co najgroźniejsze:
— Doniesienia o polskich PRÓBNYCH 

MOBILIZACJACH na granicy niemieckiej, 
zdarzenia w Gdańsku i na Górnym- Śląsku, 
najnowsze HANIEBNE WYROKI przeciw 
niewinnym Niemcom z powodu rzekomego 
szpiegostwa... oto znaki nadchodzącej burzy.

W ten sposób w Niemczech, gotu­
jących się do napadu na Polskę, 
wśród najbardziej prostackich wy­
mysłów i wymyślać, stwarza śię le­
gendę o zagrożeniu Niemiec przez 
Polskę, potrzebną dla pokrycia wła­
snych złych zamiarów.

MASONERJA W POLSCE
W Sosnowcu od r. 1926 istnieje „Loża Staszic".

mai na pełne 100 łat i została Wzno­
wiona w r. 1921. W ostatnim czasie 
poczęto zakładać loże lokalne. Wiel­
ka loża narodowa ma od kilku, lat 
swoją centralę w Warszawie przy ul. 
Polnej 40. Poprzednia centrala była 
w Brukseli. Na czele loży stoi, jak 
podano, nadal p. St. Stępow-ski. Wiel­
kim mistrzem jest profesor dr. M. 
Wolfke, wielkim sekretarzem Z. Sto­
kowski.

(Po raz pierwszy podano, iż przed­
stawicielem (yertraeterj wielkiej lo­

ży niemieckiej na Polskę jest p. M. 
Ponikiewski (Warszawa. Lekartisa 
9) jako przedstawiciel Wielkiej Sym­
bolicznej Loży Niemieckiej. Po -raz 
■pierwszy podano nazwisko i adres 11 
lóż zwykłych w Polsce. Mieszczą się 
one zatem: W Łodzi „Loża Gabrjel 
Narutowicz'1, założona w r. 1926, w 
Sosnowcu „Loża Staszic41, założona w 
r. 1924, w Wilnie „Loża Tomasz Zan1', 
założona w r. 1921. W Warszawie o- 
bok wielkiej loży istnieją loże ma­
cierzyste: „Kopernik'1, założona w r. 
19(20, „Prawda-1 (1920), „Machnicki11 
(1920), „Kościuszko1' (1920). „Wol­
ność przywrócona'1 (1920), „Łukasiń­
ski1' (1920), „Wiernych przyjaciół1 
(1923). ,jPrawo ludu1' (1927). Istnieją 
nadto loże niemieckie na ziemiach, 
które były pod zaborem pruskim. 
Wykaz i adresy tych lóż podawaliś­
my już niejednokrotnie. Przypomi­
nam y. obecnie jedynie, że loże nie­
mieckie istnieją, na naszym terenie 
w Bydgoszczy. Chełmie, Tczewie. 
Gnieźnie, Grudziądzu, Inowrocławiu. 
Katowicach, Chojnicach, Krotoszy­
nie, Lesznie, Ostrowie, Pszczynie. 
Poznaniu, Rawiczu, Starogardzie i 
w Toruniu. Przewodniczącym związ­
ku niemieckich lóż wólnomularskicl) 
w Polsce jest dr. med. Walter Theilc 
w Poznaniu Drży ul. Cieszlkoskie­
go 4.

iZDNIA,
DOLAR I ZŁOTY.

Omawiając sprawę inflacji dolara, 
przestrzega ,^urjer Poznański4” 
przed pomysłami inflacyjnymi w 
Polsce:

Położenia złotego nie można porównywać 
zpolożeniem funta i dolara. Kryzys w Pol­
sce ma, mimo wszystko, inne podłoże, niż 
kryzys w Anglji i Ameryce. A pozatem Pol­
ska nie posiada takich środków, by każdej 
chwili zahamować dewaluację, natomiast 
wspomnienie inflacji z przed dziesięciu laty 
może wywołać u nas naityclimastową i cał­
kowitą ucieczkę od złotego i doreszty znisz 
czyć proces kapitalizacyjny. A przecież 
główną przyczyną naszego przesilenia jest 
brak kapitałów. Natomiast wobec tego, że 
znaczna część długów polskich obliczana 
jest w dolarach, możemy tylko zyskać na 
obniżeniu się tej waluty, tak jak zyskali­
śmy pod tym względem na obniżeniu się 
kursu funta.

Są u nas ludzie, którzy przyzwyczaili się 
patrzeć na Amerykę, jak na wyrocznię świa­
ta. Tymczasm nie wyszliśmy dobrze, naśla­
dując Amerykę w jej niepohamowanej po­
lityce inwestycyjno-kredytowej, również 
wylalibyśmy bardzo dobrze, naśladując jej 
politykę inflacyjną, która jest dowodem 
nie „prosperit y*‘, lecz niemożności pokona­
nia trudności w normalny sposób.
POLSKIE NAZWISKA DLA ŻYDÓW

Żydowski „Nasz Przegląd14 pisze, 
co następuje:

W społeczeństwie żydowskiem zarysował 
się charakterystyczny odruch, który świad­
czy, jak silny jest prąd zwalczania wszyst­
kiego, co niemieckie. Powstał mianowicie 
ruch w kierunku zmiany nazwisk noszonych 
przez żydów polskich.

Zaznaczyć należy, że niemieckie brzmienie 
nazwisk żydowskich związane jest z okre­
sem, kiedy nazwiska te były nadawane, 
działo się to za czasów okuapcji pruskiej 
na ziemiach późniejszego Królestwa Kongre­
sowego i austriackiej w Galicji.

Tworzy się obecnie komitet, który wystą- 
Ji do rządu z prośbą o wydanie rozporzą- 

zenia, na mocy którego zezwolonoby na 
uproszczony tryb zmiany nazwiska o brzmic 
niu niemieckiem na nazwisko o brzmieniu 
polskiem.

Z ZA KULIS „WOJNY41.
A. Riklis (Lirik4-) porusza („Hajnt1- 

z 16 b. m.) niektóre szczegóły prowa­
dzonej obecnie „wojny11 żydowsko- 
niemieckiej. Między żydami w róż­
nych krajach na tle bojkotu wyro­
bów niemieckich panuje rozbieżność 
zdań:

— Nasza „wojna żydowska41 dotąd jest za­
ledwie parodją wojny. Jest smutne, że nie­
ma ogólnego kierownictwa, że między żyda­
mi nowojorskimi a źyldiami londyńskimi ii 
warszawskimi powstały już ostre różnice 
zdań w sprawie bojkotu...

Nawet na terenie Polski niema je­
dnolitego kierownictwa, są tylko 
odezwy, artykuły:

— Czy w całej Polsce mamy jednolitą wo­
lę i posiadamy uznanie centralne kierownic­
two? Dotąd imlieliśmy odezwy żydowskiego 
„Kola44, komitetu bojkotowego, a od czasu 
do czasu jesteśmy zaskakiwani przez odo­
sobnione opinje różnych dziennikarzy, usi­
łujących odgrywać rolę przywódców...

Powyższe krytyczne uwagi rzucają 
trochę światła na bojkot, który niby 
żydzi prowadzą z takim rozmachem 
przeciw wytwórczości z Niemiec,.
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Drogi wiosny.

A gdy idzie wiosna 
O cichej północy, 
To błyszczące gwiazdy 
Ma w swojej karocy.
A gdy idzie we dlnie, 
To się w słońcu mieni
I ma cudne włosy
Ze złotych promieni.

A jak lekko tańczy 
Wśród leśnej polanki, 

wieńce

Ma suknię zieloną 
Z traw i koniczyny.

A kiały wód fale 
Ramieniem otoczy,
To ma czoło z filji
I błękitne oczy.

Gdy zmowu na ziemię
Wonią się rozpryśnie, 
To ma jasne czoło
Z białych kwiatów wiśni.

Gdy wreszcie na ludzkie 
Osiada dziedziny,
To ma czyste serce
I uśmiech dziewczyny.

Ów.

K^ęiKdU pań g
Stłumione krzyki

MODY WIOSENNEJ.
&wa wiosna tegoroczna odebrała nam, 

kobietom, największą przyjemność; nagłe­
go przejścia od nudnego zimnego ubrania 
do czegoś modnego, nowego, czego się w 
zeszłym roku nie nosiło. „Krzyki moidy*- 
wiosennej są przez to jakby stłumione. Tyl­
ko nieliczne elegantki, stawiające chęć pio­
nierstwa w dziedzinie mody ponad zdrowie, 
marzną odważnie w nowych płaszczach i ża­
kiecikach wiosennych. Reszta smętnie nosi 
futra i czeka na słońce. Cala wiosna odbija 
się dotychczas na kapeluszach, które trzeba 
parasolkami zasłaniać od tleioczu. Że to 
jednak w modzie zawsze trzeba myśleć na­
przód, więc już myślimy o gorących dniach 
majowych, które przecież niewątpliwie na­
dejdą, i pocieszamy się, oglądając modne 
maferjały i nowe modlele sukien.

W lecie ma się ochotę zawsze na sukienkę 
barwtną, wesołą, deseniową. Ale desenie te­
goroczne są ściśle ograniczone: prążki i 
kratki, żadnych wielkich kwiatów, grochów, 
plam. Co do bairw, to rozmaitość jest wiel­
ka: zwłaszcza w prążkach spotykamy cza­
sem pięć barw równoległych, Ale te dlwa 
desenie dominują. Pozatem modne są su­
kienki gładkie. W lecie będą bardzo noszo­
ne sukienki z wiejskiego płótna, ozdobione 
haftem ludowym. I ładne, i praktyczne i 
miłe w noszeniu. Nareszcie ziściło się to, co 
oddawtna powinno było być wprowadzone w 
modę.

Jedwabie deseniowe (owe kratki i prążki) 
ożywane są bardzo na bluzeczki dlo wełnia­
nych spódniczek, albo też łączy się je z 
wełną w jednej sukience — rękawki (krót­
kie) z jedwabiu — reszta z wełny. Oczywi­
ście, odpowiednio dobierając odcienie. Do 
tego wełniany żakiecik i kapelusz; pleciony 
miękki w oldicieniach bluzk''. Takie miękkie 
kapelusze z szalikami — jeśli kio chce — 
6ą bardzo modne i twarzowe,

Ani na wiosnę, aini w Jecie niepodobna 
obejść się bez pulowerka, oddającego nieo­
cenione usługi w chłodniejsze i wietrzne 
dni. I tu przeważają desenie prążkowane. 
A jeżeli pulower jest głądlkj, to ma wykoń­
czenie deseniowe: krawat przy wycięciu, 
część rękawów.

Rękawiczki w dalszym ciągu zajmują w 
modzie baTdzo poważne miejsce. Najmod­
niejsze są ze świńskiej skóry, z mankieta­
mi — są to wiprawdtoie rękawiczki bardzo 
drogie, ale, jak to się mówi — wieczne. Po­
nieważ nic wiecznego niema na świecie, 
więe powiedzmy ścisłe, że w każulym razie 
■a Jdlka lat. Sa również dobro imitacje

świńskiej skóry,a ostatecznie nawet wyroby I popielate lub brązowe. Fason pośredni mię-1 przewiewnie. W zwykłej pończosze noga 
trykotowe mniej lub więcej iidałn.ie Łmłtu- dzy pantofelkami a półbucikiem, sznurowa-1 wygląda jednak szczuplej.. A więc napew- 
jacc tę skórę, podobnie jak są rękawiczki lny na cztery dziurki. Pończochy ażurowe, w I no nie .wszystkie panie życzliwie uptosun- 
.dobrze imitujące zamsz. I deseń lub zwykłą siatkę. W lecie będzie w kują się do tej nowej mody... .Mirra

A obuwie? Przeważnie zamszowe, jasne,• takich pończochach bardzo przyjemnie i* A1N11A.

UWAGI

PANOWANIE... „STRACHU”. ■■
W opisie zbrodni, dokonanej w ulb. 

tygodniu w Sosnowcu, na Pogoni czy­
taliśmy następujący ustęp:

„Masakrowaniu bezbronnego człowieka 
przyglądało, się kilkadziesiąt osób, lecz 
nikt nie miał odwagi stanąć w obrotnie 
niioirdoiwamieigo“.
Nad mordowaną ofiarą pastwiono 

się w bestjalski sposób. Pirzygilądato 
się temu straszliwemu widowisku kil 
kadziesiąt osób, lecz.„ nilkt nie miał 
odiwagi... Strach przed opryszlkami 
zdusił w nich ws zellki szlachetni e jszy 
odruch pójścia z pomocą katowane­
mu, wystąpienia w obronie zabija­
nego. Strach.!™

„Strach — pisał niedawno jeden z 
wybitnych literatów — to uczucie, 
iktóre poczyna dominować w naszej 
epoce11. Występuje ono w różnych 
warunkach, w rozmaitych formach i 
rozszerza się w duszy społeczeństwa 
niby złośliwa kanianika, niszcząca 
szlachetne instynkty ludżkie, podsta­
wę zdrowia moralnego, a stwarzając 
zgniłą mierzwę liudżką, na której że­
rują i tuczą się w najgorszem wyda­
niu bestje ludzkie. Takie zjawisko 
możemy obserwować w starszem 
społeczeństwie nietyllko u nas, ale i 
zagranicą.

SIZĄGŁiBIĄ
KALENDARZYK.

1
4^4*7 I I Tertuljana
/ / H Jutro Pawła

L Wschód słońca 4 m. 27.1
IffllTEI Zachód „ 18 m. 57.1

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają: 

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Pod Twoją obronę.
PAŁACE: Pieśń trubadura i Pozwólcie 

nam żyć.
EDEN: Doktór Fu-Manczu.

BĘDZIN
ŚWIATOWID: Jego ekscelencja subjekt.
NOWOŚCI: W obłokach drapaczy chmur.

DĄBROWA
WANDA: Zungu i Tajemnica testamentu. 
SEZAM: Król stepów.
ARS: Madame Butterfly.

ZAWIERCIE.
STELLA: 10°/« dla mnie.

X PRZED EGZAMINAMI MATURAL­
NEMU Jalk donoszą, Ministerstwo oświa> 
ty, w związku ze zbliża jącemi ąję termii- 
.nairni egzaminów maturalnych wydało 
instrukcje dla profesorów, alby podczas 
egzaminów prócz badainia umiejętności 
ucznia, duży nacisk kładziono na bada­
nie rozwoju umysłowego abiturjenfą.
X 1 MAJ BEZ WÓDKI. Władze bezpie­
czeństwa wydadzą zakaz sprzedaży al­
koholu w dniu 1 maja. Rozporządzenie 
to ma być przestrzegane ściśle. Nie wol­
no będzie podawać nawet w angielkach 
ani w filiżankach.
X ZNAMIENNA UCHWAŁA NACZEL­
NEJ RADY ADWOKACKIEJ. Naczel­
na Rada adwokacka uznała na ostatniem 
posiedzeniu, że b. sędziowie j b. proku­
ratorzy, którzy przeszli do zawodu ad­
wokackiego tnie mają prawa do zalicza­
nia im poprzedniej praktyki sądowej do 
5Jletniego okresu, jaka wymagana jest 
od adwokatów dla uzyskania prawa wy­
konywania adwokatury.

X ZEBRANIE SPÓŁDZIELNI KREDY­
TOWEJ „JEDNOŚĆ*1 W GRODŹCU. 
W ub. niedzielę w szkole nr. 1 w Grodź­
cu odbyło się ogólne zebranie Spółdziel­
ni kredytowej „Jedność11 w Grodźcu. 
Zebranie zagaił prezes rady nadzorczej 
p. Ludwik Wierzbicki, powołując na 
przewodniczącego p. Czesława BarCza, 
na sekretarza p. Jana Czarneckiego. Po 
odczytaniu sprawozdań Związku rewi­
zyjnego i komisji 'rewizyjnej udzielono 
zarządowi i radzie absolutorium. Zko- 
rle>i przystąpiono do wyboru członków 
zarządu na miejsce ustępujących. Zosta­
li wybrani pp.: Jara Jędrusik — pre­
zes; do rady nadzorczej: Stanisław Mo- 
irak, Mąrjan Zawartko i Gola Tomasz; 
jako zastępcy Jan Wieczorek, Ludwik 
Mańka i Aleksander Kostecki. Do komi­
sji rewizyjnej pp.: Ignacy Bressel, Cze­
sław Baręz i Konrad Spyżyńfiki.

Teatr Miejski w Sosnowcu
Dziś w czwartek po raz ostatni rewja 

śmiechu w 2 częściach 20 obrazach pt „HU­
MOR KRZEPI'* z udziałem całego zespołu. 
Ceny miejsc najniższe od 40 gr. do 1.90 zl. 
Początek o godz. 8.30 wiecz.

W piątek teaita aieczymmy.
W sobotę 29 bm. o godz. 8.30 wtocz. i w 

niedzielę 30 hm. o godz. 4 popoł. i 8.30 w. 
ostatnia głośna nowość .repertuarowa - 
„DZIEWCZĘTA W MUNDURKACH'* w wy- 
knmaniiu zespołu krakowskiego teatru pod 
dyr. T. Pilłar-ikiego. Sztuka porusza doniosłe 
zagadniemia społeczne i ma prawdziwą war 
■teść artystyczną. Ceny miejsc od 80 gr. do 
4.20 zł. łącznie z wszelkiemii dopłatami.

W DĄBROWIE.
W piątek 28 bm. w sali kina „Sezam'" — 

„DZIEWCZĘTA W MUNDURKACH**. Po­
czątek o godz. 8.15 wiecz. Ceny miejsc od 
70 gr. do 3 zł.

NA SATURNIE.
W niedzielę dinia 30 bm. teatr sosnowiecki 

■wystąpi dwukrotnie: popołudniu o godz. 5 
i wieczorem o godz. 8 z doskonałą rewja 
w 2 częściach 20 obrazach pt. „HUMOli 
KRZEPI'*. Udział hderze cały zespół. W 
przerwach przygrywać będzie orikiesłira

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR.

Piątek 26 bm. — „Panna FUiurfite** przedsta­
wienie popularne.

Sobola 29 bm. popoł. „Przeklęte srebro' 
dla szkól, wiecz. — „U męty" przed. popul.

—■KOMUNIKATY
= „WARSZAWIANKA". Dnia 2 maja rb. 
ok. godz. 13.30 odejdzie z Katowic do War­
szawy pociąg popularno - turystyczny, orga­
nizowany przez katowicką diyrekcję okręg, 
kolei państw, wraz z Polskim Touring Kul- 
bem na uroczystości 5 Maja do stolicy. Po­
wrót nastąpi 5 maja nocą. Bilety nabywać 
można od dnia 26 bm. w osobnej kasie bi­
letowej w hali dworcowej III klasy w Ka­
towicach. Bliższe informacje podane będą do 
publicznej wiadomości na plakatach i w 
biurze Touring Klubu (Katowice, ul. Stawo­
wa 14, tel. 71).
= KURS ROBÓT WŁÓCZKOWYCH NA 
DRUTACH rozpoczyna się W piątek dinia 2S 
hm. o godz. 4 popoł. w lokalu Związku Pań 
Domu (nowy lokal Stowarzyszenia techni­
ków przy ul. 3 Maja 25). Kurs, prowadzęnj 
przez p. Drożdżyńską, obejmuje 10 lekcy.i 
dwugodzinnych. Sekretarjat Związku przyj­
mować będzie w piątek w godz. 4—6 popoł 
zgłoszenia pań na pokaz gotowania i pie 
rżenia pa maszynce spirytusowej „Emes". 
Pokaz (instruktorka p. Gadomska) odbędzie 
się w poniedziałek 1 maja popoł. w szkoli 
gospodarczej.
= ZARZĄD ZWIĄZKU ZAW. PRACOWNI­
KÓW UBEZP. SPOŁ. w Polsce, oddział u 
Sosnowęu, podaje do wiadomości wszystkich 
członków, że w dniu 29 bon. o godz. 17 u 
pierwszym terminie i 18 w drugim termi­
nie w sali Związku Zjednocz, zawód, pol­
skiego w Sosnowcu (ul. Marjaeka 1) odbę­
dzie się roczne walne zebranie członków 
Ziwiązku, z następującym porządkiem obrad: 
zagajenie, wybór prezydium, sprawozdańi< 
zarządu oddziału kasowe, sprawozdanie ko­
misji rewizyjnej, dyskusja, uchwalenie 
wniosków, wybór władz: a) prezesa, b) za­
rządu, c) komisji rewizyjnej, <J) sądu kole­
żeńskiego, wybór delegatów na walny zjazd 
wolne wnioski. Z uwagi na ważność tpraw 
uprasza się o liczne przybycie.

Przyjrzyjmy się uważniej wypad­
kom z dnia na dzień, walce ludzi o 
byt, w reakcji na przeróżnego ro­
dzaju niegodziwości, w wypowiada­
niu. pocichu (hy nilklt nie słyszał) po­
glądów7, a łatwo stwierdzimy, że cno­
ta odwagi znikła niemal zupełnie, a 
dominuje istotnie uczucie strachu. 
Strach przed możliwością redukcji, 
strach przed wszechmocą przełożo­
nego, przed skutkami wypowiedze­
nia bardziej niezależnego zdania po­
woduje, iż społeczeństwo (przede- 
wszystkiem starsze) zamienia się w 
bierną, zahukaną, zmaltretowaną, 
bez wyraźnego oblicza masę.

Podstawą dawnej pedagogjl było 
kształcenie odwagi, przedewszyst­
kiem odwagi cywilnej.. W publika­
cjach, obszernych dziełach znakomi­
ci wychowawcy udowadniali, że za­
rzucić trzeba metodę wychowania 
dziecka, opartą na uczuciu strachu 
przed rodzicami, nauczycielami, ,prze 
łożonymi. Taką metodę stosowano w 
państwach jak Niemcy lub Rosja. W 
szczególności w tem ostatniem. W 
szkołach polskich starano się wszel­
kimi sposobami hodować cnptę od­
wagi.

Pewne zjawiska współczesne bu­
dzą niepokojące refleksje, iż w me­
todach wychowawczych poczyna się 
wracać do tych metod, które zostały 
potępione. Takie metody bowiem są 
logiczną konsekwencją, gdy w spo­
sobie wychowywania poczyna się 
stosować przymusy, a nie przekony­
wanie, gdy nie tłoimaczy się, a rot 
kazuje w sprawach dotyczących śl­
inienia, myślą, uczucia z wyrąźnem 
zaznaczeniem, iż sprzeciwianie się 
spowoduje mniejsze lub większe ka­
ry. W miejsce zaufania, będącego 
loskonałem podłożem do krzewienia 
sie odwagi, poczyna wstępować uczu­
cie... strachu.

Niema człowieka, posiadającego 
jaką taką wyobraźnię, aby w pew­
nych okolicznościach nie odczuwał 
strachu. Gdy jednak się hartuje wo­
lę, rozwija odwagę, uszlachetnia du­
cha — to wówczas uczucie strachu 
sprowadza się do krótkotrwałego 
wrażenia, skurczu nerwowego, jed­
nak nie do staniu chronicznego, upa­
dlającego. Z tego nie zdają sobie 
sprawy 'współcześni wychowawcy, 
dążący do „przeobrażenia charakte­
rów1* i nie mogą też zrozumieć, dla­
czego młodzież akademicka tak moc­
no wyodrębnia się od reszty społe- 
-zęńsltwa.

Młodzież akademicka to jedyną 
warstwa społeczeństwa w tej chwili, 
która ma odwagę, która nie boi się, 
nie znajduje się pod wpływami do­
minującego dziś — „strachu*1. To jest 
też jedna z przyczyn, dla której spo­
łeczeństwo obdarza akademików tak 
ogromną i uzasadnioną sympafcją.

Niewątpliwie rządzenie przy po­
mocy „etrachiu*1 jest ułatwione. Z 
powodzeniem zastosowali tę metodę 
bolszewicy. Teror, jaki rozwinęli u- 
czynił to, iż w każdem mieszkaniu 
obywatela rosyjskiego zamieszkał 
wierny sługa rządu sowieckiego —- 
strach. Taki system rządzenia musi 
prowadzić jednak do zwyrodnienia 
narodowego.

Gdy dziś obserwujemy w różnych 
dziedzinach życia naszego, a nietylko 
naszego, zanikanie odwagi, a domi­
nowanie uczucia strachu, bo jaźni — 
konieczną rzeczą jest podjęcie ener­
gicznej kontrakcji. Jesteśmy bowiem 
świadkami groźnych symptomatów 
chronicznego działania strachał, cze­
go dowodem wspomniany na wstę­
pie przykład:

...„Masakrowaniu bezbronnego czło 
wieka przyglądało się kilkadziesiąt 
osób, lecz nikt nie miał odwagi sła« 
nąć w obronie mordowanego1*^.

fas),
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0 racjonalne oszczędności
W ZAKŁADACH.

OPIEKUŃCZO - WYCHOWAWCZYCH
Ministerstwo opięlki społecznej wysto­

sowało do wojewodów okólnik w spra­
wie przeprowadzania oszczędności w za­
kładach opiekuńczo - wychowawczych. 
Ministerstwo zaznacza w okólniku, że o- 
szczędtności te, niezbędne z uwagi na o- 
gólną sytuację gospodarczą, powinny 
być stosowane racjonalnie, w tem sposób, 
alby mie 'wpływały ujemnie na cało­
kształt akcji opiekuńczej.

Oszczędności te mogą iść w kierunlku 
redukcji wydatków .rzeczowych, koma­
sacji małych zakładów o jednakowych 
i zbliżonych zasadach, organizacji do­
staw z tanich miejscowości, zmniejsze­
nia liczby wychówamków, oraz wyboru 
tańszych form opieki. Zmniejszenie 'licz­
by wychowanków osiągnąć można przez 
racjonalną selekcję, pod. warunkiem 
jednak, że usunięci wychowankowie nie 
staną się ciężarem opieki ma innym od- 
eitnkiu. Tańszą formą opieki, niż opieka 
zakładowa, może być w pewnych wypad 
kach umieszczenie dzieci pray rodzi­
nach za niewielką opłatą.

X PRZY GIMNAZJUM ŻEŃSKIEM IM. 
H. RZADKIEWICZOWEJ W SOSNOW­
CU czynna będzie od nowego rolku 
szkolnego, t.j„ od 20 sierpnia b.r., sze- 
ścidkflasowa koedukacyjna szkolą po­
wszechna zamiast klas 'wstępnych oraz
I i 0 klasy dotychczasowego Gimna- 
ejrom- Szkoła powszechna zajmować bę­
dzie rozszerzony w tym celu lokal przy 
ul. Dęblińskiej Nr. 1; klasy obszerne 
i widne. Lekcje prowadzić będzie grono 
nauczycielskie, złożone z osób przeważ­
nie z wyższem wykształceniem. Jnfor- 
macyj udziela kancelarja Gimnazjum 
codziennie od godz. 9-tej do 13-tej, tel. 
454. . 2858
X ĆWICZENIA STRAŻY GARNIZONU 
GRODZIEC. Dnia 25 bum. odbyło się w 
Grodźcu rozpoczęcie ćwiczeń straży gar 
nizonu Grodziec. Rano o godz. 9 straże: 
zakładów Sodvay i ochotnicza straż po­
żarna wiejska w Grodźcu, przy udziale 
orkiestry tychże zakładów i wiejskiej 
wymaSzerowały do miejscowego kościo­
ła na nabożeństwo. Po skończoincm na­
bożeństwie straże udały 6ię do swjych 
siedzib, gdzie tradycyjnym zwyczajem
zarząd z drużyną <dizri.eJ.ili się „święco- 
nem w nader Serdecznym i miłym na­
si nojn.
X Z TOW. HODOWCÓW GOŁĘBI 
POCZTOWYCH NA PIASKACH. W 
nadchodzącą sobotę, o godz. 17 w loka­
lu Związku podoficerów rezerwy na 
Piaskach odbędzie się zebranie zarządu 
Towarzystwa hodowców gołębi poczto­
wych i członków na którem omówione 
zostaną spratwy organizacyjne. Wszyscy 
Sympatycy, którzy mają zamiar zapisać 
się na członków, proszeni są o przybycie 
na zebranie. Sekretarzem Tow. jest p. 
Szerzyniewski.
IX ^SPROSTOWANIE14. W związku z 
zamieezozomem w piśmie naszem spra­
wozdaniem z niedoszłego zebrania człon­
ków Banku Ludowego w Będzinie, p. 
Franciszek Chropacz, powołując się na 
przepisy prasowe, nadesłał nam nastę­
pujące ,.sprawozdanie":

„W nr. 112 ,^Kurjera Zachodniego* u- 
kazała się wiadomość, jakobym ja, zgła­
szając wniosek uzupełnienia porządku 
dziennego na wainem zebraniu członków 
Banku Ludowego w Będzinie, postąpił 
nieformalnie, przez co doprowadziłem 
ido rozbicia zebrania, gdyż wniosek łą­
tki winieniem być zgłosić na ręce zarzą­
du na 30 dni przed zebraniem".

'Widocznie coś się p. Chropaczoiwi po­
myliło, .gdyż w sprawozdaniu naSzern 
ani słówkiem nie wspominano, czy p. 
Chropacz postąpił formalnie Czy niefor­
malnie, jak również nie było mowy o 
tem, że p. Ch ropacz doprowadził do roz­
bicia zebrania. Dalsze ustępy sprostowa­
nia, nie mające nic 'wspólnego ze spra­
wozdaniem, pomijamy, gdyż pismo nie 
jest do załatwiania spraw osobistych .
X ZGINĄŁ CHŁOPCZYK. W ub. wto­
rek w południe wyszedł z domu 10-let- 
Bi' chłopczyk naizwifekiem Józef Sala, 
zamieszkały w Sosnowcu, przy ul. 3 Ma­
ja lla. Przy wyjściu z domu oświadczył 
kolegom, że idzie do babci do Pińczowa. 
Józio ubrany był w szarawą kurtkę, let­
nie spodeńki i ęząpkę uczniowska.- Ktp- 
by go spotkał, niech go odeśle zmairt- 
wtomyaa rodztesm

Budowa gmachu poczty w Sosnowcu
i kwestja pomieszczenia dla starostwa grodzkiego.
Sprawa budowy gmachu poczty w 

Sosnowcu utknęła zdiąje się na mar­
twym pumlkcie. Miano rozpocząć bu­
dowę jeszcze w ub- roku na jesieni. 
Nie zdążono wykonać planów. Plamy 
obecnie już są wykonane, Magistrat 
je zatwierdził, wiosna czyni się coraz 
■pełniejisiza, a nic arie wsikaizuje na. to, 
aby pocztę zamierzano budować. Ile 
to bowiem czarni. jeszcze upłynie, gdy­
by Ministerstwo poczt i telegrafów 
jstoifoiie miąiljo zamiair przystąpić do 
budowy. Pnzefdtawsizysilkiem rozpisany 
będzie innisiał być przetarg, fiinmy bę­
dą ipusiaty mieć czas do zaznajoimie- 
nią się z planami, następnie kwesitje 
samego przetargu. W najlepszym ra­
zie nie mogłoby się wcześniej to 'wszy­
stko odbyć, jaik przed upływem mie­
siąca. A czas płynie, publiczność na­
rzeka na obecny lokal pocztowy, uinzę 
dimicy pracują w fatalnych warun­
kach, wire&zcie... bezrobrfni czekają na 
pracę.

Przy spoąonośsii. nasiuiwa się jedna 
uwaga. Oto, czy budując gmach pocz­
towy niie możnaby przy wykorzysta­
niu tego gmachu uwzględnić różnych 
potrzeb miejskich lokalnych. Chodzi'

W dniu wczorajszym o godz. 10 ra­
no u gospodarza Flaka Hipolita w 
Łośniu wybuchł pożar.

Ogień szybko przeniósł się na są­
siednie budynki, zagrażając całej 
wsi.

Dzięki jednak akcji straży po­
żarnych, które przybyły w liczbie 15 
drużyn, groźny żywioł po kilkugo­
dzinnych wysiłkach zlokalizowano.

Akcję ratunkową utrudniał brak 
wody.

Pastwą pożaru padło 6 domów', 5 
stodół, 5 szopy i mnóstwo inwenta­
rza. Poparzenia odniosło również kil-'

Zlikwidowanie fabryki ■
fałszywych 50-cio groszówek.

Od pewnego czasu na terenie Za­
głębia Dąbrowskiego ukazywały się 
w obiegu. fałszywe 50-cio groszówki.

Pomimo obserwacyj policji, przez 
dłuższy czas trudno było natrafić na 
źródło rozpowszechniania falsyfika­
tów.

Wreszcie onegdaj posterunek poli­
cji na Dębowej Górze zdołał wykryć 
fabrykę falsyfikatów. Mieściła się 
ona w piwnicy i w mieszkaniu zeme- 
rytowanego przed kilku miesiącami 
maszynisty walcowni hr. Renard na 
Dębowej Górze, Jana Brylińskiego,

Z SALI SĄDOWEJ
MAŁPA I SUBLOKATOR.

Między Józefem Małpą (Sosnowiec, Wiel­
ka) a jego sublokatorem, Stanisławem Ma­
leją na tle nieporozumień mieszkaniowych 
dochodziło do częstych kłótni, które dopro­
wadziły wreszcie dto krwawej bójki. W pe­
wnej chwili zdenerwowany Małpa rzucił się 
z siekierą na Mateję i uderzył go obuchem 
w głowę. Mateja zalany krwią zwalił się na 
ziemię. Na miejsce zajścia przybyła policja, 
która Małpę are-atowała. Rannego odwie­
ziono do szpitala, Ępilog tego zajścia roze­
grał się wczoraj w Sądzie okręgowym. Na 
rozprawie okazało się, że Mateja doznał 
wstrząsu mózgu i osłabienia słuchu na całe 
życie, Ze względu jednak na to, że bójka 
była wzajemną, sąd skazał Małpę na rok 
więzienia z zawieszeniem wykonania kary 
na przeciąg łat 2.

AWANTURNICZY DYMCZYK.
P. Anatol Dymezyk należał do tych nie­

licznych ludzi, których, gdy poniósł tempe­
rament, zapominali o wszystkiem, a nawet 
o karze, jaka im może z tego powodu gro­
zić. Przyjechawszy niedawno z Beilgji osiadł 
w Ciągowicach koło Zawiercia, lecz widocz­
nie miasto to nie podobało mu się, bo wy­
brał się do Łaz. Podpiwszy sobie nieco, za­
czął tam szaleć. Bez żadnego powodu, ot tak 
dla animuszu, zdemolował doszczętnie re­
staurację obok stacji, czem postawił na nogi 
cały posterunek polięji, która jedlnak nie

oto, że w Sosnowcu ma być staro­
stwo grodzkie, jednak na przeszko­
dzie w zreailiizow.ainiu tego projektu 
istoii bnalk odpowiedniego lokalni, po­
mieszczenia dla biur starostwa. Czy 
oprawa znalezienia, .pomieszczeń niie 
dałaby się rozwiązać przy budowie 
gmachu poczty? Kwest, ja wybudowa­
nia jesizicze jednego piętra niezbyt po­
draża koszta budowy, a przy dobrnej 
wioli zainteresowanych czynników da­
łoby się to pomyśilmiiie rozstrzygnąć. 
Starostwo grodzkie, ze względu na 
mnogość pnzeróżnegio rodzaju spraw 
adminisitr. dziś obciążających niepo­
trzebnie bądź starostwo w Będzinie, 
bądź też Magistrat powinno być w 
Sosnowcu możliwie rychło uruchomio­
ne. Byłoby to połączone ze znaczną 
korzyścią dla mieszkańców miiastau 
dziś narażonych na kursoiwainie w 
wieliu sprawach pomiędzy Będzinem 
i Sosnowcem. ,

Wslkaizanem przeto byłoby: szybkie 
przystąpienie do budowy gmachu po­
czty .w Sosnowcu i uwizględlniienie 
pozy tej budowie lokalu dla staro­
stwa grodzkiego.

ka osób.
Straty wynoszą około 50 tysięcy 

zł. Pożar powstał skutkiem wadliwej 
biudowy komina.

Łosień jest wsią bardzo biedną, to 
też poszkodowanym grozi zupełna 
nędza, gdyż znaleźli się bez dachu 
nad głową i jakichkolwiek środków 
do życia.

Szybka pomoc jest konieczna i nie- 
wąfipLiwie prócz władz państwowych 
i samorządowych społeczeństwo rów­
nież przyjdzie z pomocą nieszczęśli­
wej ludności, tąk pokrzywdzonej 
przez zły los.

pobierającego 40 zł. miesięcznej 
renty.

Podczas rewizji, przeprowadzonej 
u Brylińskiego znaleziono formy do 
odlewu monet, metal, gips, 'kilka 
sztuk falsyfikatów oraz różne narzę­
dzia, służące do wyrobu falsyfika­
tów.

Brylińskiego aresztowana i przeka­
zano do dyspozycji władz sądowych.

Ze względu na prowadzone nadal 
śledztwo dalszych szczegółów nie 
możemy ujawnić.

czykiem“. P. Anatol na widok granatowych 
mundurów wpadl w istną paąję, bijąc poli­
cjantów. Skorzystawszy z chwilowego za­
mieszania dopadł do urzędu gminnego, wy­
wali! drzwi i kto wie do czegoby doszło, 
gdyby w porę nie nadbiegła pomoc. Po dłu­
giej, nierównej walce udało się wreszcie 
awanturnika obezwładnić i odstawić do a- 
resastu. Dymezyk jednak nie dał za wygra­
ną i zabrał się zkolei do demolowania are­
sztu, gdzie powybijał wszystkie szyby. Sąd 
skazał go na rok więzienia.

NIESUMIENNY LISTONOSZ.
Dziiwne porządki panowały na poczcie w 

Zawierciu, mianowicie od dłuższego już cza­
su nie otrzymywano przesyłek pieniężnych. 
Nic więc dziwnego, że zaczęto coraz częściej 
reklamować, skarżyć się i szemrać. Zawiado­
miona o tem policja, rozciągnęła nad per­
sonelem cichą obserwację, w wyniku któ­
rej udało się w dość stosunkowo krótkim 
czasie wpaść na trap „amatora cudzych pie­
niędzy44. Jak się okazało, był to starszy pócz- 
tyljon, 37-letni Józef Filczek (Zawiercie, Pił­
sudskiego 19), który od dłuższego już czasu 
wpadl na genialny sposób n’iedoręczania pie 
niędzy, podrabiał podpisy i kwitował wła­
snoręcznie z odbioru. W ten sposób udało 
mu się przywłaszczyć około 1000 zl. Na roz­
prawie, jaka się odbyła w Sądzie okręgo­
wym, Filczek ze skruchą przyznał się do 
winy, twierdził, że wpadl, gdyż nie mógł 
wvLczvć AJ.e z wicmiAdiżg ci*>

Dr. J. KOST
Speej. chorób skórnych i kosmetyki. 

Bezoperacyjne leczenie 
żylaków i hemoroidów 
KATOWICE, Młyńska 2

ord. w piątki i soboty od 2 — 4. 2852 

posadę, zaczął kombinować, gdyż nie miął 
innego wyjścia. I choć nieliczni świadkowie 
zeznali, że Filczek jest czlowiekem spokoj­
nym i że 6ię nigdy nie bawił, nie wpłynęło 
to jednak na wymiar kary. Sądi skazał go 
na 1V« roku więzienia. Filczek siedzi.

Magistrat czeladzki
A POMOC BEZROBOTNYM.

Od dwóch lat już w Czeladni specjąl- 
ny komitet niesienia pomocy 'biednym i 
bezrolbotnym prowadzi dożywianie, któ­
re jest praiwdziwem dobrodziejstwem 
dfa głodnych rzesz. Środki komitet czer­
pie z ofiair (publicznych, a między inne- 
mii miesięczną składkę w wysokości 500 
zl. zadeklarował magistrat. Jak jedipąlk 
wygląda pomoc magistratu najlepi=zyJB 
przykładem ostatnie zebranie zarządu 
komitety, ną którem gtwiierdzono, że 
magistrat czeladzki już od 5 miesięcy, 
zalega ze składką, nie płacąc ani grosza 
na dożywianie bezrobotnych. Zarząd a- 
•pelował do kom. Piwowara, ażelby usto- 
sunlkowął się więcej przychylnie do ko- 
mitetu i nie odmawiał pomocy, utrudnię^ 
jąc i talk ciężką sytuację. Jest b. zna- 
miięnnem, że przedataiwicieil magistratu, 
który tamże nawoływał do ofiarności na 
irzecz ibezrolboinych, Sam inję wypełnia 
swego obowiązku. Gdyby wszyscy ofia­
rodawcy poszli w tym wypadku za przy­
kładem magistratu, to niejeden z 'bieda­
ków zmuszony byłby umrzeć z głodu.

X ŚWIĘCONE W SZKOLE PO­
WSZECHNEJ NR. 2 W DĄBROWIE 
Rozwijające się przy szkole nr. 2 w Dą­
browie Koło młodzieży P. C. K. pod o- 
■picką nauczyeielkł p. R. Majtchrzydkiej 
■w- Wielką Sobotę dla najbiedniejszych 
uczniów tej szkoły „Święcone". Zebrane 
przez zarząd Kółka dary w postaci żyw­
ności poświęcił ks. Prawda, poczem ob­
dzielono 60 dzieęi odzieżą, obuwiem i 
żywnością. Ksiądz przemawiając do 
młodzieży Czerwonego Krzyża, pochwa­
lił ją za charytatywną pracę i złożył na 
rzecz teigoiż Kółka 5 zl., za co zarząd Ko­
la młodych P.C.K. składa mu, jak rów­
nież i innym ofiarodawcom, serdeczna 
„Bóg zapłać'1.
X Z TASAKIEM I NOŻEM NA ULICY. 
Onegdaj na ulicy Bytomskiej w Czela­
dzi ukazał się jalkiś młody mężczyzna 
użbrojppy w tasak i nóż, który biegnąc 
krzyczał że „przeprowadzi bój". Wywo* 
lalo to panikę wśród przechodniów, tak 
że ulica w jednej chwili opustoszała. 
Na widok policjanta „zbrojny rycerz** 
pędiniósł ręce, mówiąc że się poddąję. 
Jest to M. Kudera, którego uspokojono 
odbierając mu tasak i nóż.
X NIE GRAJ W KARTY... Onegdaj do 
komisąrjątu policji w Będziipie zgłosił 
się Wladyałąw Ładyga (Zagórska 63), 
oskairfżająic o kradzież 20 zł. Lucjana 
Bednarczyka z Sosnowca (Kopernika 14), 
której dokonał na tangu Sosąowcu 
przy ulicy Kowalskiej. Jak wykazało do 
chodzenie, Bednarczyk slkradl Ładydze 
tyliko 10 zl. resztę zaś Ł, przegrał z nim 
w karty. Bednarczyka aresztowano.
X PRZYTRZYMANIE WŁAMYWA­
CZA. Pod zarzutęm usiłowanego wła­
mania do mieszkania Goszycewej Marji 
w Katowicach, dokonanego w dniu 24 
ib.m. w południe, przytrzymano murarza 
Kruszą Marjana, zam- w Sosnowcu przy 
ul. Piaskowej 8. W czasie rewizji osobi­
stej znaleziono u Kruszą łom żelazny i 
wytrych, Odstawione go do aresztów po­
licyjnych, celem przeprowadzenia dal­
szych dochodzeń.
X CO KOMU SKRADZIONO? Z miesz­
kania Symichy Fiszera w Będzinie (Koł­
łątaja 65) skradziono onegdaj garderobę 
i bidliznę, wartości 1500 zł.

Ze sklepu Józefą Slodczylka we wsi 
Pyiżowiice skradziono w nocy różne arty­
kuły, wartości 240 zł., oraz 215 zł. go­
tówką,

Z mieszkania Nądry Rudzylskiej w 
Będziiąie (Sączewskiego 29) skradziono 
garderobę i bieliznę, wartości 150 zł.

Z mieszkania Zofji Kozioł w Sasnoiw- 
cą (Koiwąkka 0) slferaidzipnę g4 płyty 
gramofonowe orar różne przedmioty 
wartości 9» zL <•
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KDROWIA I ODPOCZYNKU — SZUKAJ 
NA ŚLĄSKU.

Kto ma nerwy i zdrowie nadszarpnięte po 
ciężkiej całorocznej pracy, komiu niezbędni} 
się stał wypoczynek i kuracja, kto chcąc 
zdobyć się na to, pragnie jednocześnie po­
zostać w zgodzie ze swym budżetem i wy­
dać tyle tylko, na iUle go stać — ternu za­
lecić można i trzeba wyjazd na Śląsk, do 
gerły Beskidów Zachodnich — Jastrzębia-

Jastrzębie-Zdirój posiada idealne warunki 
(klimatyczne, terenowe i uzdrowiskowe. 
Urządzone kuilltuiraŁnie daje Jastrzębie każ­
demu to, co mu potrzeba. Chorymi znako­
mite środka lecznicze naturalne; solanki, 
borowinę, kąpiele jodowo-bromowe etc. etc. 
■oraz opiekę lekarską troskliwą 1 czujną, 
zdrowym i chorym — miłe wanunki miesiz- 
Kantowe, rozrywki, wycieczki. Dla chorych 
nerwowo (a któż nim nie jesit dzisiaj w 
większym lub mniejszym stopniu), dila reu- 
martyków kuracja w Jastrzębiu jest wprost 
zbawienna.

Kto więc szuka zdrowia, odpoczynku za 
tanie pieniądze, a jednocześnie chce poznać 
•jeden z najpiękniejszych zaikątków Śląska 
—niechaj jedzie do Jastrzębia-Zdroju. 2848

kroniką ZAWIERCIA
X PZED 3 MAJA W ZĄBKOWICACH. 
W tych dmiadh odbyło się w Ząbkowi­
cach posiedzenie komitetu obchodu świę 
da narodowego 3 Maja. Na zebraniu u- 
Btailono program uroczystości, który 
przedstawia się następująco: ramo uro­
czyste nabożeństwo w miejscowym ko­
ściele, akademja w Domu ludowym oraz 
poranki dla młodzieży. Komitet apeluje 
do mieszkańców Ząbkowic, alby w tym 
dniu uroczystym udekorowali domy fla­
gami.
X ..ZAGADNIENIE LEKTURY DOMO- 
WEJ“. W piątek 28 ban. o godz. 18 od­
będzie 6ię w gimnazjum żeńskiem p. H. 
Malczewskiej odczyt prof. dr. Pasieibiń- 
skiego dla członków ikoła polonistyczno- 
historycanego p.t. „Zagadnienie lektury 
domowej*1.
X Z ŻYCIA KUPCÓW POLSKICH. 0- 
negdaj odbyło się posiedzenie Stów-, kup 
ców polskich pod przewodnictwem wi­
ceprezesa p. Piaskowskiego, na którem 
delegacja zdała sprawozdanie z pobytu 
w Warszawie, gdzie interweniowała w 
Ministerstwie w sprawie podatków. Spra 
wozdamie to delegacja złoży również na 
ogólmem zgromadzeniu, które odbędzie 
się dnia 15 maja w Domu ludowym 
T. A. Z.

OLKUSZA
POLSKI BILANS PŁATNICZY.

Śmierć pod kołami auta.
iW nocy na 26 b.m. na szosie w miej­

scowości Sikorka pod Olkuszem poniósł 
śmierć na miejscu gospodarz ze wsi Ba- 
irianowice, gm. Postrzyle, pow. Pińczow- 
śkiego, 63-Ietni' Franciszek Gierasiński. 
Gierasiński wraz ze swym szwagrem, 
Józefem Sączkiem jechali po węgiel do 
Zagłębia. Pod górą — jak wyjaśnia Bą- 
czek — Gierasiński zszedł z wozu, alby 
w drodze się rozgrzać. Tymczasem z 
przeciwnej strony nadjechało auto pół- 
ciężarowe, które najechało na Giera- 
sińskiego, zabijając go na miejscu. Kto 
jest właścicielem auta i kto nim kiero­
wał w czasie fatalnego wypadku, ustali 
policja, która prowadzi w tym kierun­
ku dochodzenie. 

tX 3 MAJ W BOLESŁAWIU. Onegdaj 
odbyło się w Bolesławiu zebranie 
wszystkich organizacyj w Bolesławiu w 
spraiwie omówienia programu uroczy­
stości 3-majowej. Z pośród licznie ze­
branych został wyłoniony komitet olb­
chodu święta narodowego, w skład któ­
rego weszli pp.: ks. kanioin.ilk Jezierski 
((przewodniczący), ks. St. Niedzielski, dr. 
St. Czachórski, J. Waśniewski, R. Ja- 
rzęb&ki, A. Chodorowski, W. Hornow- 
ski, H. Hollandowie, St. Prażmowski, J. 
Imielski, J. Bętkowski i St. Lorek. Pro­
gram uroczystości przewiduje: 30 Km., 
2 i 3 maja sprzedaż znaczka na PALS., 
w dniu 3 maja zbiórka o godz. 9 rano 
i nabożeństwo o godz. 9 i pół. Pochód 
do „drzewka wolności", przemówienie 
dr. Czach orski ego i defilada. Wieczorem 
akademja w sali teatralnej straży, na 
której wygłoszone zostaną referaty, de­
klamacje, koncert orkiestry smyczko­
wej koła kult. - oświatowego, oraz ode­
grana zostanie sztuka p.t. „Wóz Drzy- 
miały‘‘.
X ZARZĄD STRAŻY W KIDOWIE na 
^statnóem rwainean zebraniu ukoastytuo-

wał się, jak następuje pp.: Józef Szota, 
pirezes, Jan Szota (syn Ludwika) — wi­
ceprezes, Jan Gomółka — sekretarz, Jan 
Szota (syn Szczepana) — skanbinik, Jan 
Dziuba (syn Wincentego) — gospodarz, 
Jan Czarniecki — naczelnik, St. Szota — 
zastępca. Komisja 'rewizyjna pp.: Piotr 
Dziuba, St. Przybylski i Jan Dziuba.
X POŻAR Z PODPALENIA W ŚWIN- 
COWIE. 25 b.m. w zabudowaniach Pio­

tra Mitki w Świńicowńe, gm. Cianpwice,' 
wybuchł gwałtowny porżar, który stra­
wił doszczętnie całe gospodairsftóo Mił­
ki, nietylko bowiem Spaliły się wszyst­
kie zabudowania, ailc zboże, cały inwen­
tarz martwy i część inwentarza żywego. 
Jak wykazało pierwiastkowe dochodze­
nie, zbrodni podpalenia dopuścił się 28- 
letni mieszkaniec Smardzewic, Jan Mi­
rem z zemsty. Podpalacza aresztowano.

W sprawie Bukowna
■SBBBHKKK i kolonji urzędniczo-robotniczej

worzniń), odpowiednie zasłonienie od 
wiatrów i nasłonecznienie, stwarzają 
znakomite warunki na tego rodzaju let­
nisko.

Po uzyskaniu zezwolenia z wojewódz­
twa na wydzielenie projektowanego te­
renu leśnego, magistrat olkuski nie­
zwłocznie przystąpi do robót i inwesty­
cji na większą skalę, oraz do sprzedaży 
parcel. Obecnie przy budowie drogi i 
przy robotach przygotowawczych około 
urządzenia większego basenu, zajętych 
jest około 100 osób.

Należy zaznaczyć, że przedstawiciele 
województwa, zanim przybyli do Olku­
sza, konferowali z dyrektorem okręg. 
Kasy chorych drem W. Gosiewskim w 
Sosnowcu w sprawie budowy saintaito- 
rjum dla uzdrowieńców K. Ch. w tej 
samej miejscowiości. Projekt ten podob­
no znalazł uznanie w sferach warszaw­
skich.

W ub. niedzielę donosiliśmy o kon­
ferencji przedstawicieli województwa 
w Olkuszu w osobach: naczelnika wy­
działu samorządowego dra Serafina, na­
czelnika wydziału zdrowia dra Dziewul­
skiego, 'inspektom leśnictwa p. Fijałkie- 
wicza z Kielc z p. stairostą Gliszczyń­
skim i burmistrzem p. Majewskim, w 
sprawie 'wydzielenia z terenu miejskie­
go obok st. Bukowno około 1000 ha lasu 
pod założenie kolcinji urzędniczo - ro­
botniczej.

Po konferencji w starostwie, która mia 
ła przebieg pomyślny, udano 6ię na te­
ren przyszłej kolonji, gdzie przedstawi­
ciele województwa obeznali się dokład­
nie z planami iniwestycyjnemi projekto­
wanego osiedla. O terenie nadającym 
się nietylko na zdrowe osiedle, lecz na 
stację klimatyczną, wyraził się z uzna­
niem dr. Dziewulski. Znaczny obszar 
leśny, bezwzględnie piaeczysty, drwię 
rzeczki ze źródlaną wodą (Sztoła i Ja-

2I2ILGOSPODARCZE
Koniec wywozu węgla do Danji.

W brytyjskiem Foreig-n Office została 
podpisana nowa umowa handlowa między 
Wielką Brytanją a Danją. Umowa ta daje 
Danji szereg korzyści przy eksporcie duń­
skich produktów rolnych do Wielkiej Bry- 
t-anji, wzamian za co Danja zobowiązała się 
do pokrywania 72 proc, swego zapotrzebo- 
wania na węgiel w Anglji.

Umowę podpisał w imieniu Wielkiej Bry- 
tanji minister spraw zagranicznych Simon i

minister handlu Runciman, zaś w imieniu 
Danji — poseł duński w Londynie Ahle- 
felifit.

Wobec podpisania tej umowy nasz wy­
wóz węgla do Danji spadnie do minimum. 
Jeżeli podobne traktaty zawrze Anglja z in- 
nemi krajami skandynaw.-kiemi — Szwecją 
i Norwegją, trzeba będzie zrezygnować z 
eksportu na te rynki.

Ruchy naszego bilansu płatniczego z za­
granicą są dość zrównoważone. Wprawdzie 
w marcu wskutek przypadających terminów 
spłat ratalnych pożyczek państwowych od­
pływ rezerw kruszcowo-dcwizowycli z Ban­
ku Polskiego wyniósł 22.7 milj. zŁ, zostało 
to jednak w znacznej części wyrównane 
przez wzrost o 12,9 milj. zl. salda walut i 
dewiz zagrauiczjnych. Również wydarzenia 
w Stanach Zjednoczonych i w Niemczech 
nie wywołały odpływu kredytów z Polski. 
Dodać należy, iż kredyty, uzyskane przez 
nas bezpośrednio w Stanach Zjednoczonych, 
stanowiły na koniec grudnia r. ub. wc 
wszystkich bankach krajowych łącznie su-

Kronika gospodarcza.
NA CENTRALNĄ TARGOWICĘ W MY­

SŁOWICACH spędzono dnia 20 — 24 bjm.: 
wołów — 25, buhaiji — 75, krów — 710, ja­
łówek — 100, świń — 1556, cieląt — 215; ra­
zem 2679 sztuk zwierząt. Płacono w daniu 24 
bjm. za 1 kg. żywej wagi nierogacizny za: 
(Ceny loco Targowica łączmde z kosztami 
handlowemi) od 1.00 zł. do 1.50 zł.

PRZEBUDOWA PODDASZY NIE KORZY­
STA Z ULG PODATKOWYCH. Władze 
skarbowe wyjaśniają, że właściciele budo­
wli, którzy dokonają przebudowę poddaszy 
łub strychów na pomieszczenie mieszkalne, 
nie mogą z tego tytułu korzystać z ullg po­
datkowych, stosowanych wobec nowowzno- 
szonych budowli, albowiem przebudowa pod 
daszy nie stwarza nowej części budiciwl-i, 
tylko część już istniejącą zmienia wewmętrz 
nie dla jak najbardziej ekonomicznego zu­
żytkowania.
' ULGI KOLEJOWE PRZY PRZEWOZIE 

OPAKOWANIA ZWROTNEGO. Zachodzą 
wypadki, że wprowadzone w końcu tuteg-o 
r.b. ulgi kolejowe przy przewozie opakowa­
nia zwrotnego są wyzyskiwane w ten spo­
sób, że również opakowania używane (jak 
nip. stare worki) nie mające charakteru opa­
kowania zwrotnego wysyłane są na warun­
kach ulgowych. Takie zwiększenie obrotów 
opakowań używanych odbija się na intere­
sach zarówno kolei, j-aik i tych dziedzin pro­
dukcji, które wytwarzają artykuły opakuin- 
kowe. Sfery gospodarcze czynią starania, 
aby we własnym zakresie uregulować tę 
sprawę, wychodząc z założenia, że byłoby 
rzeczą wysoce niepożądaną, gdyby fakty 
nadiużywaniia przepisów o przewozie opako­
wania zwrotnego miały doprowadzić do 
utrudnień w tych przepisach, o których 
uproszczenie i ułatwienie organizacje go­
spodarcze zabiegały już odd-awn-a.

OPŁATA STEMPLOWA OD UCHWAŁ 

Pszenica jednolita 74|2 g-1 59.00—40.00, Psze­
nica zbierana <51 g-1 58.00—59.00, Owies je- 
dimoility 468 g-1 15.50—16.00, Owies zbierany 
45S g-1 14.50—15.00, Jęczmień na kaiszę 15.50 
—16.00, Jęczmień browarny o . wadze 689 g-1 
16.00—16.50, Groch polny z workiem 21.00— 
24.00, Groch Wiifctorja z workiem 27.00 — 
51.00, Mąkap szenna łuiksuis. wym. 50—40% 
60.00—65.00, Mąka pszenna 4-0 wym. 60—50% 
55.00—60.00, Mąka żytnia pytil. I gait. 65— 
55% 55.00—55.00, Mąka żytnia siitk.. II gat. 
po 55% 25.00—27.00, Mąka żytnia razowa 
95% 25.00—27.00.Sport.)

•mę 11.6 milj. zł., co stanowiło tylko 5.9% 
ogólnego zadłużenia wobec zagranicy. Udział 
Niemiec jest wyższy i stanowi 71.9 milj. zł. 
i 26.9%. Tłumaczy się to istnieniem filij 
banków niemieckich w Polsce. Choć chwi­
lowo nie można zauważyć tendencji ściąga­
nia zaangażowanych w Polsce kapitałów, 
jednak ze względu na występujące tenden­
cje skracania terminów kredytów towaro­
wych w stosunkach z Niemcami, należy się 
liczyć z pewnym odpływem dewiz z tego 
tytułu. W tych warunkach tem koniecznaej- 
szem staje się zapewnienie sobie odpowied­
niej przeciwwagi dila tego odpływu w nad- 

. wyżkach w handlu zagranicznym.

wypadki, że władze sikairbowe wymierzają 
opłatę stemplową od uchwały walnego zgro­
madzenia sp. akc., ustalającej wynagrodze­
nie dla rajdy nadzorczej i dla komisji re­
wizyjnej. Zdaniem sfer zainteresowanych, 
tego rodzaju postępowanie nie jest-, słuszne. 
Ustawa o opłatach stemplowych nie-przewi­
duje opłat od tego rodzaju uchiwał. Nie nio- 
gą one również być podciągnięte pod poję­
cie rachunku, umowy o najem usług, czy 
obligu. Uchwała walnego zgromadzenia od­
nośnie wynagrodzenia dla rady nadzorczej 
i komisji rewizyjnej jest bowiem jedynie 
wskazówką, wzgj. nakazem dla zarządu. 
Dopóty więc nie może być mowy o istnieniu 
umowy, czy obligu, dopóki zarząd ich nie 
zaakceptuje.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Dewizy: Gdańsk 174.50, Holandja 558.60 

Londyn 50.65, Nowy Jork 8.07—8.08, Paryż 
55.10, Praga 26.55, Śawajcarja 172.55, Sztok­
holm 160.00, Włochy 46.50.

Obroty mniej niż średnie, tendencja nie­
jednolita, słabsza dla dewizy na Londyn, 
mocniejsza na N. Jork. Banknoty dolaro­
we w obrotach pozagiełdowych 8.10. Riubel 
złoty 4.84*/2—4.84. Gram czystego złoiła — 
5.9244. Dewiza na Beriin w obrotach mię­
dzybankowych 20525. Mariki niemieckie 
(banknoty) w obrotach prywatnych 2CE.00.

Papiery procentowe: 5 proc. poż. budo­
wlana 39.75, 7 proc. poż. stabilizacyjna. 51.50 
—5525—52.75, 4 proc. poż. inwestycyjna
98.75, 4 proc, państw. poż. preanjowa dola­
rowa 52.50—52.75, 5 proc, konwersyjma 44.00 

,—45.50—44.25, 6 proc. poż. dolarowa drobne 
•odeimki 55.00.

Akcje: Bank Polski 74.00—75.00.
GIEŁDA ZBOŻOWO - TOWAROWA.

Żyto I standard 700 g-1 20.00—2050, Żyto 
II standard 687 g-1 — bez obr-ottów, Pszenica

Otwarcie sezonu
KLUBU MOTOCYKLISTÓW W' DĄBROWIE

Klub motocyklistów w Dąbrowie urządza 
w niedzielę dnia 30 bm. uroczyste otwarcie 
sezonu letniego.

W akcie tym-, prócz członków klubu we­
zmą liczny udział zaproszeni motocyldliiści 
miast Zagłębia, Górnego Śląska, Bielliska i 
Cieszyna.

Zbiórka uczestników na placu Eiirmy „Kar- 
ipaty" przy uil. Sienkiewicza 5, skąd o godz 
9.50 rano nastąpi wyjazd1 do kościoła.

O godz. 12 w południe wspólne śniadanie, 
a w godzinach popołudniowych nastąpi 
przejazd przez miasta Zagłębia i odprowa­
dzenie gości do Murodk.

Zjazd będzie liczny, gdyż spodziewany 
jest przyjazd około siu maszyn, to też świę­
to' motocykli-.itów zapoiwóada się okazale.

O MISTRZOSTW'0 KL. A.
W nadchodzącą niedzielę , odbędą się w 

Zagłębiu Dąbr. następujące spotkania o mi­
strzostwo kl. A:

Pol. K. S. — Sarmacja;
Ruch — Hakoach; 
Unja — Solvay;
Zaglębianka — Makabi.

PUHAR MIN. SPR. ZAGR.
Na poniedzialtkowem posiedzeniu zarządu 

P.Z.P.N. rozstrzygnięto ostatecznie trzytlletinae 
wiallki czołowych klubów o puhar Min. spraw 
zagranicznych, ofiarowany dila kliubu, kltóry 
wykażc się uajlepszemi wynikami z dmuży- 
nami zagraniicznemi. W roiku 1950 puha-r 
zdobyła Legja, w rciku 1951 — Garbarnia, a 
za rok 1952 na posiedzeniu puhar przyzna­
no drużynie łódzkiego K. S. (9 pkt.) przed 
Ruchem) (4 pkt.), I.F.C., Garbairnią, Legją 
i t. d. Zeszłoroczne rezultaty były naogół 
znacznie słabsze, niż w latach poprzednich. 
Ostatecznie więc po trzech latach wailikpu- 
har na własność zdobyła Garbarnia (Kra­
ków), mając 54 punkty przed Legją (War­
szawa) 40 pkt, Ruchem 15 pkt., IE.C. Ka­
towice i -t. d. Zarząd P.ZjPN. posttanioavuł 
zwrócić się do M. S. Z. z prośbą o ufumdo- 
wanie nowej nagrody.

OTWARCIE SEZONU LETNIEGO
W KLUBIE MOTOCYKL. W DĄBROWIE.

W dniu 50 bm. zesłanie otwarty sezon 
ilefini _ Klubu motocykllowego w Dąbrowie 
Górniczej o następującym porządku dzien­
nym: G-odz. 8.50 rano zbiórka wszystkich 
członków stowarzyszonych przy ul. Sienkie­
wicza Nr. 5 (plac firmy ..Karpaty) sikąd wy­
jazd do kościoła prafjalnego na uroczystą 
Mszę św. godz. 10.30 defilada przez miasto, 
godz. 11 wspólna fotografj-a, godz. 12 wyjazd 
na sikroimnc przyjęcie.

Zarząd Klubu ’ motocyklowego apeluje do 
wszystkich członków aibv w dniu ■wyżej wy­
mienionym gremijailnic stawili się na placu 
zbiórki, dając tem samem dowód, że rozpo­
częcie sezonu letniego jest jednym z naj­
ważniejszych dni w dalszej pracy nad roz­
wojem Kiubu. Jednocześnie zarząd Klubu 
motocyklowego uiprzejmie zaprasza na uro­
czystość otwarcia sezonu wszystkie łdniby 
motocyklowe na terenie Zagłębia Dąbr., 
Śląska Górnego i Dolanego, wszystkich i 

i sympatyków sportu motocyMoiwego oraz
■ wszystkich, którzy z jakichkoliwiśk powo-
■ dów imiennych zaproszeń nae otrzymali.

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 
W DĄBROWIE.

Miejska komisja WF. i PW. w Dąbrowic 
. urządza zawody lekkoatletycznie i sportowe 
. w dniu 5 maja rb. na stadljonie miejskim
■ przy ul. Konoipnickiej Początek zawodów o 
. godz. 14.50. Program zawodów: paańe: bieg 
j 60 m., bieg 400 m., sikok wawyiż, rzut piłką
■ palantową (oburącz); panowie: pięciobój 
, drużynowy (drużyna składa się z 5 osób), 
i na który składa się: bieg 100 m., bieg 400 m.
■ skok wzwyż, pchnięcie kulą, rzut granatem 

(oburącz), bieg rozstawny 4x100 m., skok 
wdail, skok o tyczce, rzut granatem (obu­
rącz), bieg 800 m., bieg 5000 m., rzut dy-

) s-kiem, zawody w koszykówkę oraz pokazy 
gimnastyczne T-wa „SokóP* Dąbrowa (ćwi-

- czenia na drążku, poręczach i piramidy). Za 
pięciobój, bieg rozstawny i koszykówkę wy-

- znacza się nagrody przechodnie. Za wszel- 
, -kie konkurencje i-nidywidualne żetony i dy­

plomy.
I Do zawodów mogą stawać tylko zawodini-
- cy miejscowi stowarzyszeni i niestowairzy-
- szeni. Znoszenia przyjanuje miejski iaistru- 
: ktor WF. p L. Stankiewicz (Magistrat — po- 
• kój nr. 22) codziennie od godz. 12 do 15 do
- dnia 2 maja rib.
’ KR AFT — CZARNI 1:2 (0:1).

W ub. niedzielę odbyły się w Będzinie ża- 
) wody w piłkę nożną o mistrzostwo klasy B 
> z wynikiem 1:2 na korzyść Czarnych. Prze; 

bieg gry bardzo spokojny, przy lekkiej 
przewadze Czarnych, którzy wystąpili z re­
zerwowymi graczami. Bramki zdobyli: le- 
wioskrzydtowy z Kraftu 1 i dla Czarnych 

) Januszkiewicz 1 i Mucha 1. Sędziował P- 
i Grabowski b. dobrze ku zujDełnemu zaido* 
,1 woleniu obu dffużyn.W AJiNEGO ZGROMADZENIA. Zdarzała siei-czerwona jara szklista 775 gd 40.00—41.00,
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zsas; POLSKI
URODZENIA W POLSCE 

WEDŁUG WYZNAŃ.
Na ogólną liczbę 250.570 urodzeń, zareje- 

jitrowąnycli na terenie całej Polski w IV 
kwartale r.b,, 151.496 urodzeń przypada na 
iludmość wy za ant a rzymsko-kaloliclkiego, 
26-22? no grecko-katoliickiego, 52.010 na pra­
wosławnego, 14.655 pa mojżeszowegp, 4.655 
na ewangelickiego, oraz 1.56? na ludność 
innych wyznań. Przeicętinie na 1.000 miesz­
kańców przypada 28.1 urodzeń. Największa 
liczba urodzeń, mianowicie 51,6 na 1,000 mie­
szkańców przypada ną ludność wyznania 
prawosławnego. Na Indność wyznania grec- 
kcdcatolickiego przypada 29.9 urodzeń na 
rzTunsko-katolickiego — 29.4, na ewangelic­
kiego 21.5, ną mojżeszowego — 19.

PRZEBUDOWA ..LWIGRODU“ 
W KRYNICY.

Pensjonat „Lwigród** 1 w Krynicy, stano­
wiący własność lwowskiego Z.U.P.P. będzie 
przekształcony na wielki zakład leczniczy. 
Roboty techniczne są już w pełnym toku, 
pierwsze piętro przerobione będzie na ła­
zienki, gabinety lekarskie i oddziały dla 
zabiegów terąpji, Na czele zakładu stanie 
lekarz naczelny, który będzie miał nadzór 
n«d całym zakładem i chorymi. Z ogólnej 
liczby 200 — 220 łóżek — 100 łóżek będzie 
do dyspozycji ubezpieczonych, urzędników 
państwowych i komunalnych i ich rędzin z 
całej Polski. Ceny lecznictwa będą bardzo 
niskie. W zakładzie prowadzone będą spe­
cjalne badania naukowe lekarskie z uwaglę 
dnieniem balneolog j i. Zakład będzie posia­
dać bezpośrednie połączenie rurociągowe ze 
źródłami wód krynickich, będzie prowadzić 
także specjalną kuchnię djetefyczną i otwar 
ty będzie przez cały rok. Reszta wolnych 
miejsc, i. j. około 100 łóżek bgdtoje do dy- 
-. pozycji najszers/M-h sfer bez ograniczeń, 
po cenach przystępnych. Zakład będzie od­
dany do użytku prawdopodobnie w pierw­
szych dniach czerwca r.b.

W jednej z zamożnych rodzin w za- 
eihodniej dzielnicy Berlina rozegrał się 
cichy acz -wstrząsający dramat, którego 
bohaterką i ofiarą była 18-ietnia Elza 
Ę., ucaenijica gimnazjum.

Elza wybierała się -na prywatny bal 
kost jurno wy. Nic dziwnego, że zdobycie 
odpowiedniego iko-stjumu dla powabniej 
i smukłej brunetki, było Ikwestją nader 
poważną. Po długich poszukiwaniach 
wybór jej padł na kompletny strój gej­
szy, świetnie utrzymany w jednej z pier­
wszorzędnych berlińskich wypożyczalni 
kostjiumów. Ambicja młodej panny zo­
stała mile połechtaną podziwem, jaki 
wyrażano pod adresem pięknej toalety
i niemniej pięknej jej posiadaczki. Kró­
tkie i złowrogie były jednak chwile upo­
jenia.

Wróciwszy do normalnego trybu ży­
cia, Elzą zauważyła drobne plamki ną 
ramieniu, którym zresztą nie przypisy­
wała początkowo znaczenia. Gdy jednak 
kremy i inne środki domowe nie dały 
pożądanego rezultatu, udała się po po­
radę do lekarza. Zbadawszy dokładnie

KONKURS WYTRZYMAŁOŚCI 
TAŃCA.

W najbliższym czasie odbędzie się w cyr­
ku warszawskim po raz pierwszy w Polsce 
konkurs wytrwałości na modłę amerykań­
ską. Polegać on będzie na tańczeniu przez 
eała dobę z 15-minutowenii przerwami co 
godzinę. Dla lyoh uczestników, którzy wy- 
każą maksimum wytrwałości, przeinaczone 
będą nagrody w łącznej sumie 10.00 zł.

PROCES O DZWONY 
W IWACEWICZACH.

Dziwne koleje przechodziły 5 dzwony 
bind, księżnej Ogińskiej w Iwacewiezach. 
Kościół katolicki, do którego należały te 
dzmony mieścił się w jednym budynku z 
cioikwią unicką. Zarówno kościół katolicki 
jak i cerkiew unicką przekształcił rząd ro­
syjski na cerkiew prawosławną. Do tej cer­
kwi przeszły też i dzwony. Po roku 1915 w 
obawie przed Niemcami kler prawosławny 
dzwony zakopał i dopiero w 1919 roku 
dkwony odkopano i przywieziono do cęirkwi 
prawosławnej w Jagfewiczach pod Grodnem, 
Kiedy zkolei cerkiew w Jasiewiczach mia­
ła przejść w ręce kościoła katolickiego, dzwo 
ny nabyła cerkiew w Ęytenju, podlegającą 
konsystorMWii prawosławnemu w Grodnie. 
Kościół katolicki, roszcząc sobie pretensje 
do tych dzwonów, wystąpił o unieważnienie 
sprzedaży. W dwu instancjach biskup-ordy- 
nąrjusz diecezji pińskiej sprawę wygrał. 
Jednak konsystorz prawodftWBy wniós} skar 
gę kasacyjną do Sądu Najwyższego, jednym 
z zarzutów konsystorza było uznannę nie. 
właściwości sądów, wobec tego, że dzwony 
stanowią rzeczy divini iuris, do którego wt, 
dług prawa rzymskiego należą res sacrae i 
res religiosae. Zdaniem Sądu Najwyższego 
rzecz pozwana według prawa cywilnego, o-

bowiązującego na kresach, może być przed­
miotem obrotu cywilnego. Nie sprzeciwia się 
temu również i prawo kanoniczne. Sądi Naj­
wyższy odrzucił również zarzut co do nie­
właściwości terytorjalej i przedawnienie, na 
jakie powołał się konsyistorz prawosławny. 
Jednak wobec niedostatecznego uzasadnie­
nia wyroku przez Sąd okręgowy Sąd Naj­
wyższy wyrok Sądu okr. uchylił i przekazał 
temuż sądowi sprawę do ponownego rozpa­
trzenia.

WYROK W AFERZE EGGA.
Sądi okręgowy w Katowicach ogłosił wy­

rok w sensacyjnej aferze przemytniczej inż. 
Henryka Egga. Sąd uznał oskarżonego win­
nym przemycania towarów niemieckich i 
skazał go na 40 tysięcy zł. grzywny, którą

w razie niezapłacenia zamienia się na rok 
więizenią. Popadto Ęgg skazany zasiał za za­
wodowe .trudnienie się przemytem na karę 
więzienia przez 8 miesięcy, oraz na pono­
szenie kosztów sądowych i specjalnej opła­
ty w wys. 4-040 zl. Sąd postanowił zawiesić 
nad Eggiern w dalszym ciągu areszt śled­
czy. Po odcierpieniu kary osk. Egk zostanie 
jako uciążliwy obcokrajowiec wydalony po­
za granice państwa polskiego. W motywach 
wyroku sąd stwierdził, że jako okoliczność 
łagodzącą przyznano oskarżonemu dotych­
czasową niekaralność, a jako okoliczność 
obciążającą, że warunki matrjałne nie zmu­
szały go do zaj.mowąnią się przemyłem oraz, 
że nadużywał gościnności kraju, w którym 
miał zajęcie nieźle płatne.

Na kursie obrony przeciwgazowej.

TRAGICZNY KOSTJUM ■
MA S KARA D OWY.

JSOEKAWE
CO HITLER DOSTAŁ 

NA URODZINY?

pacjentkę, lekarz pp krótkiem wahaniu 
zdobył się na tyleż stanowczy, cp nie­
zwykły krok. Nie tracąc chwili czasu, 
wpakował o-nieipiałą ze zdziwienia p. 
Elzę do taksówki i odwiózł ją do znajdu 
jącej się pod Berlinem stacji obfierwaeyj 
nej dla osób dotkniętych trądem. Trudno 
wyobrazić sobie rozpacz rodziców po o- 
trzymaniu urzędowej wiadomości, że 
córkę ich izolowano na okres 6-cio ty­
godniowy w Celu definitywnego ustale­
nia zarażenia trądem. Gdy upłynął ter­
min izolacji, chorą odstawiono do osie­
dla trędowatych znajdującego się pod 
Rossitem w- Zachodnich Prueach.

Nieszczęsny kostjnm wraz z innemi 
przedmiotami, należącemi do p. Elzy zo­
stał spalony. Zdołano ustalić, że tragicz­
ny koetjnm maskaradowy należał do pe­
wnej aktorki, Chinki, która opuszczając 
Berlin wyzbyła się swej garderoby. Z 
chorej widocznie na trąd Chinki zarazki 
przeniosły się na kimono, którą to dro­
gą przedostały się do krwi nieszczęsnej 
ofiary.

M. K.

Wszystkie gazety niemieckie, ąie wyłącza­
jąc oczywiście i. zw.: pism demokratycz­
nych, przynoszą obecnie długą listę darów, 
jakie rozentuzjazmowani zwolennicy Hi­
tlera nadesłali mu w dzień urodzin. Warto 
się zapoznać z tą listą- Oto ona: Tysiące li­
stów i telegramów. Tysiące powinszować te­
lefonicznych, które na parę godzin uniemoż­
liwiły telefoniczną komunikację z pałacem 
kanclerskim w Berlinie. Tysiące wieńców, 
bukietów i wiązanek. Pudła i pudełka cu­
krów. Skrzynie całe papierosów i eyga.r. Cąr 
łe baterje przeróżnych nąpejów alikohokł 
wych. Porcelana. Bronzy. Obrazy. Książki* 
w tem 20 cennych starych biblij. Autentycz­
ne listy Bismarka. Monety z czasów Fryde­
ryka Wielkiego. Gobeliny. Stare klejnoty. 
Zegary. Rzeźby. Kosztowne koronki, Drogo­
cenne serwety. Poduszki ozdobne na sofy. 
Parówki frankfurckie. Szynki westfalskie. 
Marcepany królewieckie. Pies. Koń wyścigo­
wy. P-resnjowane kanarki i — przeszło trzy­
sta obywatelstw honorowych różnych miast 
niemieckich. Część tych darów nie mogła 
się wcale pomieścić w pałacu kanclerskim i 
została przekazana różnym instytucjom fi; 
lanfrepijnyim. Ten sam fos spotkał również 
a‘erosy, cygara i wszelkie winą, kanclerz

If Hitler bowiem ani nie ppli ani nie 
pije.

PRZYRZĄD DO... USYPIANIA.
Przyrząd fen, wynaleziony prze? d-ra H. 

Salomona, ma kształt i wiplkość zwykłego 
budzika. Nakręcą się go, jąk budzik i sta­
wia na stoliku przy łóżku. Puszczony w 
ruch, przyrząd zaczyna wydawać ciche i 
monotonne, jednak dość melodyjne brzęcza­
nie, które podobno działa nieodparcie usy­
piająco. Po upływie to minut brźęezepie p '- 
woli i stopniowo ucicha.

ZBYSZKO CYGANIEWICZ.
Wielokrotny mistrz świata w zapasu idu te 

wśród zawodowców, popularny Slani-ław- 
Zbyszko Cyganiewicz przeszedł chcenie na 
iimpresarja zapaśnietwa, zamykając w ten 
sposób swoją wspaniałą karjerę zawodni­
czą. Cyganiewicz jest opiekunem zapaśnika 
amerykańskiego Jarką Sherry, któremu wró 
ży zdobycie tytuł mistrza świata jeszcze w 
bieżącym roku.

CZARNA FEBRA W PARYŻU.
Generalny inspektor sanitarny przy pre­

fekturze paryskiej, prof. Tanon, oświadczył 
dziennikarzom, źe miastu gjwzi nowa epide- 
mja. Jest tp czarna febra plamista „Kala 
Azar‘‘, choroba sr-ożąca się w Indjach i ko­
sząca setki tysięcy ofiar. Chorobę powodu­
je mikrob, który dostaje się db kiwi i roz­
szerza śledziom’. Chory staję się anemiczny, 
gorączkuje, dostaje krwawych wylewów i 
umiera. Podczas wojny zanotowano we Frau 
cji kilkanaście wypadków „Kala Azar* 
wśród afrykańskich żołnierzy. Ale przebieg 
febry we Francji nie był tak groźny, jak w 
Indjaoh, Obecnie, po długiej przerwie znów 
ukazało się widimo tej groźnej epidemji. Za­
chorował pewien konsykanin. Chorego pod­
dano surowej izolacji.

FARMA MOTYLI,
W Anglji Istnieją specjalne farmy, zajmu­

jące się hodowlą motyli, nietylko krajowych 
lecz rzadkich podzwrotnikowych gatunków, 
odznaczających się jaskrawem . zabarwie­
niem. Motyle hoduje się w odpowiednio zbu­
dowanych drucianych, zanurzonych w wo­
dzie, klatkach, aby pająki i ipne owady nie 
pożarły jajeczek. W ten spo-ób z poczwa- 
rek powstaje 89°/o motylków, podczas gdy 
normalnie rodzi się tylko 1V» motyli. Farmy 
owe dostarczają motyli do muzeów i ogro­
dów zoplpgięznyęh.

sirzeżenie, a coś niewlarogodnie złowrogiego, nie­
ubłaganego i żywiołowego. Coś, eo nas wzięło bez­
radnych w swoją moc i riinlienuchomiło w odmę­
tach grozy. Kiedy zaczęto się zmierzchać, a niemi­
łosierną zawierucha nie osłabła, doznałam olki’opne- 
go uczucia, że samo życie jest tyliko kwest ją cze­
kania wśród oszałamiającej martwej niepewności.

Myśl ta napełniła mnie strachem. Miewaim te­
go rodzaju przywidizęnia i pewnie nie ja jedna — 
tylko w czasie niestrawności. Siedziałam właśnie 
W bawialni, odpoczywając po dusznej atmosferze 
pokoju Łucji. Brunker przyniósł jej przenośny pic-- 
cyk, który napełnił wszystkie kąty okropnym swę­
dem, wobec czego wzięłam robotę na drutach 
i przeniosłam 6ię do jadalni. Nie lubię tego dłuba­
nia, ale chciałam być zajęta i brzęk długich, stalo­
wych drutów lepiej rozweselał uszy, niż rzadkie, 
ciche odezwania mężczyzn, trzask zapałek Teresy 
i głębokie westchnienia Heleny.

Brunker zapalił latarnie, dzięki Bogu! bardzo 
wcześnie, gdyż nasze podejrzliwe oczy zaczęły już 
myszkować po ciemniejszych kątach. Matil musia- 
ła się posprzeczać z kucharką, bo wyszła z kuchni 
ze ściągniętemi brwiami i policzkami w ogniu. Po­
szła szybko do swego pokoju, skąd zabrała pek 
kluczy i wróciła do kuchni. Ale jeżeli zaimik<ęła 
szafkę z winem, to Aneta zaopatrzyła się na zapas, 
gdyż, idąc po sodę dla Łucji, zastałam ją zataja­
jącą się koło garnków i nucącą pod nosem tę samą 
melodję, co wczoraj. Tego wieczora musiała się po­
dzielić z Bruukerem, który, jaik zauważyłam, po­
ruszał sie energiczniej niż zwykle i unikał moich

MIGNON G, EBĘRIIART,

Gdy minie zawieja...
(Te Mystery of Hunting‘s End.) 

Przekład autoryzowany z angielskiego

41----------------------------- -----
Nikt uie silił się aa rozmowę. Helena, ezairo- 

żółta ze zmęczenia i stinachu, patuzyła uparciie 
stół. Teresa paliła gorącakowo papierosy. Oczy 

(jej migotały dziwmne z pomiędzy sztucznych rzęs, 
a jaskrawa suknia sportowa w żółtoczanne pasy 
Łomtirastowala rażąco z dyskretną snjlkienką Ma­
til. "Wszyscy wygiląidaili szaro i martwo, wizda-yigali 
się na kaiżdy niespodziewany odgłos, i spoglądali 
ukradkowo to ma siebie, to na zaśnieżone okna. 
Mężczyźni paliiili (niezmordowanie, z wyjątkiem 
Paggi‘ego, który nigdy nie zapominał o swoim gło­
sie. On był nietyde blady, die siny. I wszyscy jedli 
jajka.

Godziny wlokły się mużąco, monotonmiic. Nie 
zdarzyło się nic godnego uwąigi i tylko 0‘Leary 
kręcił się spokojnie po domu, rozmawiając zniżo­
nym głosem to z tym, to z owym. Łucja leżała 
w łóżku cały dzień, ja prawię od njiej nie wycho­
dziłam, inni obijali się po bawialni, przeglądając 
pisma, paląc .papierosy, obserwując się nawzajem 
i wyglądając na śnieg.

Nigdy w życiu nie w.idzialaim takiej śnieżycy. 
Nie była to wcale zwyczajna, uczciwa zawierucha 
fatięźna- która wybucha i przemija pnawtó Digt>Q-

Po podwieczorku Łucja ożywiła się i popro­
siła, żebym jej pomogła ubrać się w szarą, koron­
kową suknie. Wypiła jednym haustem wodę go­
dową, włożyła ciężki garnitur z agatów i pojecha­
ła na posterunek flpewwflcyjny pod kominek, 
Twarz miała ciemniejszą niż zwykłe, a oczy okro­
pnie izapadniięte, lecz poiza tom nie było na niej wi­
dać żadnych śladów nocnego przejścia. Reszta to­
warzystwa kończyła dorywczo podwieczorek, skła­
dający suę z niesłychanie cienkich kanapek i szyb­
ko stygnącej herbaty.

Potrochu bawialnia opustoszała. Wszyscy po­
szli przebrać się do obiadu. Czy to nie dziwne, że 
trwali łąk uporczywie przy drobnych zwyczajach 
codziennego życia? Niepojęta tragedja unierucho­
miła nas w śnieżnej pułapce razem z trupem, 
wśród atmosfery gnozy i trwogi, a przecież ujkt 
nie zapomniał o goleniu, o ukrochmalojiym goipsie 
i smokingu; o klejnotach, koronkach, jedwabiach, 
dekolcie — pomimo zimna — pudrze i różu. 
Wszyscy uważali, że muszą przejść przez torturę 
konwencjonalnych uśmiechów, zdawkowej rozmo­
wy i udanego jedzenie, Takie jest życie. Ale mu­
szę wspomnieć o niępakojąeyim incydencie, jaki 
zdarzył się w. ciągu tej godziny, kiedy w bawialni 
byłam tylko ja, Łucja i chwilami Brunker.

Pomimo zmierzchu widziałam jeszcze wiry 
śnieżne. za( szybami okien, jako, że okiennice były 
otwarte. O Leairy, który przez ten cały dzień pra­
wie ze rnna nie rozmawiał, zjawił aie nagle u mego 
boku.
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nn • nr* n • *lam Tydzień
Książki

w księgarni „Polonja” 
Sosnowiec, Hale Rozwoju 

od d. 27.IV do 10.V. 933 r.
Zniżka cen do 80 procent.

NASIONA I DRZEWKA OWOCOWE
ZAKŁAD OGRODNICZY

JANA NOWAKA
Sosnowiec, Prez. Mościckiego 22. Tel. 14-18. 
Własne sklepy: przy ul. Modrzejows-kiej 
(Hale Rozwoju) i przy ul. 3-go Maja. Pawi­
lon naprzeciw dworca, Tel. 6-83. Poleca: 
Nasiona: warzywne, kwiatowe i postewne, 
wypróbowane z gwarantowaną silą kiełko­
wania. Drzewka owocowe. Zakładanie o- 
grodów. Wielki wybór krzewów owoco­
wych, parkowych i dirzew alejowych. Prze­
piękne kwiaty do-uiczkowe i. cięte. Bukiety 
i wieńce pogrzebowe. Flance kwiatów let­
nich i zimowych. Wykonanie pierwszorzęd­
ne i tanie. Wielki wybór flancy jarzyno­
wych i kwiatowych. 2213

NAJUPORCZYWSZB

BÓLE głgwv

PROGRAM RADJOWY
CZWARTEK 27 KWIETNIA 1935 R.

11.57 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma­
riackiej. — 12.10 Intermezzo muzycznie. — 
12.35 XXIV-ty koncert szkolny z Fillhainmo- 
miji warszawskiej. — 15.25 Intenir.eazo mu­
zyczne. — 15.35 Przegląd czasopism kobie­
cych — p. Mairja Ankiewiczowa. —- 15.50 
Muzyka lekka. — 16.40 Odczyt z cyklu 
„Umiłowanie przyrody ojczystej. — 17.00 
Reaiital skrzypcowy p. Zygmunta Schahza.— 
18.25 Muzyka taneczna. — 19.00 Mieczysław 
Mikuła: Feljeton sportowy. — 19.25 Komu­
nikaty harcerskie. — 19.50 Kwadirams Lite­
racki — Nowela Jerzego Marjusza Taylora 
p. t.: „Skradizone Olko Wisznu". — 20.00 
Muzyka taneczna. — 21.30 Słuchowisko pjt.: 
„Kwiat pomarańczowy11. — 22.20 Muzyka ta­
neczna. — 23.00 Muzyka tameczna.

i i e e NAUKA
I WYCHÓW.

dźwignią 
handlu.

NAUCZYCIEL 
specjalista —Lwowska 
5-V.17 — uczy dziatwę 
tanio: a) zakresie ca­
łej szkoły powszech­
ne, b) do I klasy 
nowego gimnazjum na 
wrzesień, c) śpiewu 
duchowo, solfeżowo.— 
Zgłoszenia codzień.

2708

Choroby płuc!
Stosowany przez pp. Doktorów „BALSAM 

THIOCOLAN AGE” przy gruźlicy, bronchi-1 
cie, kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, 
powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocolan Age” 
sprzedają apteki i składy apteczne (drogerje). 
Żądajcie tylko w oryginalnem opakowaniu 

.pUŁi 1. Gasecklego w

PKO Warszawa 61.553
Katance 302.712

W OBOZIE H AiRCERSKIM.

DzW™ ho

M’
w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

Od czwartku 27 kwietnia r. b. Wielki podwójny program !

I „PIEŚŃ TRUBADURA"
„w..l^.2RS8LFJA'feN’™ź Don Jose Mojica 
------wspaniały tenor olśni wszystkich doskonałą grą i potęgą głosu.-------

II obraz „Pozwólcie nam żyć"
Najbardziej oryginalny ze wszystkich filmów egzotycznych.

Anons: Od poniedziałku 1-go maja
ANNY ONDRA w filmie „BABY” („Dziewczątko”)

KINO 
„tier 

Sosnowiec, 
Dęblińska 4 

teł. 10-95.

Dziś sensacyjna premjera!
Dreszcze emocji! —J— Napięcie!

Niezapomniany „Frankenstein" — Boris Karlof 
w nowym niesamowitym filmie p. t.

DR. FU-MANCZU
Ani Frankenstein ani Dr. Jekyl i Mr. Hyde nie dali tyle emocji.

pSmwn Następny program: „NOCNE SĄDY".

W Ameryce używa się powyższego przyrzą-

JAK BUDOWAĆ?
informuje 
Biuro Architektoniczne

HłH MMSZM
MASZYNY 

do szycia, gramofony, 
części do tychże, płyty 
zl. 250 — reperacja 
maszyn i gramofonów 
szybko, tanio solidnie 
Sosnowiec, Modrzejow 
ska 57 Ludwik -Har- 
lak. 2159

Projekty, kosztory­
sy, prowadzenie ro­
bót. Sprzedaż pla­
ców (okazja). 2519 
DĄBROWA GORN., 

3-go Maja 14.

DROBNE OGŁOSZENIA
MATEMATYKI 

fizyki, cliemji udziela 
wykwalifikowany e- 
nergiczny korepetytor 
Wieloletnia praktyka 
Egzaminy wstępne, 
konkursowe. Politech­
niczne. Referencje. — 
Sosnowiec, Targowa 9 
m. 6. od 7 wieczorem.

2745

POSADY 
i PRACE

UZDROWISKA.
BYSTRA KOŁO BIA­
ŁEJ — Uzdrowisko 
D-ra Szarewskiego d'1-a 
wrooezynku lub le­
czenia. Ceny ryczałto­
we przystępne. 1645

POTRZEBNY 
modelarz — Zakłady 
Przemysłowe H. Cze­
chowski. Sosnowiec — 
Leszno 5. 2859

POlKZJiittNll 
zdolni sprzedawcy do 
rozpowszechniania ta­
nich, poikupnyeh, bez­
konkurencyjnych no- 
wóśai. Zarobek dobry 
i ciągłość pracy zape­
wniona. Posiadanie 20 
zł. na zakup dzienny 
— niezbędne. Zgłosze­
nia: Sosnowiec, Tar­
gowa 11, dozorca wska 
że. Od 9 do 15. 5000

POTRZEBNA 
służąca do wszystkie­
go z dobrem, gotowa­
niem i dobremi świa­
dectwami. Zgłaszać się 
ul. Reymonta 5 m. 1 
od godz. 5*/ł do 4‘/s 
po południu. 2856

KUPNO
i SPRZEDAŻ

TAPICER
Poileca otomany, ko­
zetki, materace, tap­
czany po cenach bar­
dzo niskich. Sosnowiec 
Nowopogońska 16 — 
Piotr Tomczyk. 256?

SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego ?............ ... ...........
Administracja: Piłsudskiego 4 Tel. 73.

KAMIENIC,
majątków ziemskich, 
gospodarstw rolnych, 
oraz małych domków 
w całej Rzeczypospo­
litej, największy wy­
bór do sprzedania, po­
siada jedynie biuro 
„Wawer*, Kraków, 
Grodzka 60. tel. 10*5- 

2650

Wózki dila chorych, do 
rozwożenia towarów, 
rowery, wszelkie czę­
ści składowe do tych­
że _ polieca .po cenach 
najniższych KAROL 
BARAN — Sosnowiec, 
Prez. Mościckiego 15. 
Telefon 7-82. 2778

WODOCIĄGI

ZAKŁAD 
wapienny Teofilia Tro­
jaka -w Czeladiai, ul. 
Węgnoda 25, sprzeda- 
je wapno wysoko pro­
centowe po cenie 2 zł. 
za metir. Pirzy zakup­
uje większej ilości ce­
ny zniżone. 2854

LOKALE

DWA POKOJE 
z kuchnią w starym 
domiu poszukiiwane. — 
Zgłoszenia „Kuirjer Za 
chodni*1 pod „Zaraz".

2861
DWA POKOJE 

z kuchnią z wygodami 
do wynajęcia. Sosno­
wiec, Rybna 23. 2853

POKÓJ 
umeblowany wynajmę 
solidnemu panu. Mo­
ścickiego 19 m. 11, par 
ter 2—6. 3003

ZGUBIONE 
DOKUMENTY
3 grosze za 1 wyraz

UNIEWAŻNIAM 
zagubioną książeczkę 
wojskową — wydaną 
przez P. K. U. Zawier­
cie. Stefan Spyra, Po­
ręba. 2854

CZESŁAW 
SAMBORSKI 

zgubił świadeertiwo
szkolne wydane przez 
szkolę Nr. 6 w So­
snowcu.

KSIĄŻKĘ 
wojskową — wydaną 
przez P. K. U. Sosno­
wiec i dowód osobi­
sty wydany przez gani 
nę Niiwika zgubili Daf- 
ner Hersz. 2850

KSIĄŻKĘ
Kasy Choryeh zgubił 
Tam Tabor. 2860

LEGITYMACJĘ
Funduszu Bezrobocia 
zgubił Zenon Stadnic­
ki. 2863

ROŻNE

PRACOWNIA GA- 
LANTERJI SKÓRZA­
NEJ W. JANSON. 
Sosnowiec, Warszaw­
ską 12. Poleca Szan. 
Klijenteli galanterje 
własnego wyrobu. — 
Przyjmuje zamówie­
nia i reperacje solid­
nie i tanio. 1929

NASIONA 
warzywne, pastewne 
w najlepszym gatun­
ku (pewne) poleca 

Skład Apteczny 
M. BARCZYKÓWNA 

• S.-ka Będzin, Kołłą­
taja 1. 2091

KOREKTOR- 
STROICIEL 

fortepianów, pianin
fisharmonij. Wiado 
mość: Sosnowiec, tel 
8-28. 2183

PIÓRA 
wieczne premiuje do 
reperacji St. Czajkow 
ski, Sosnowiec, Mała­
chowskiego — tel. 5-7

„WAPNO STRZE- 
MIEŚZYCKIE“ 

Roman Dobrzański — 
Zakłady Wapienne w. 
Strzemieszycach, tele­
fon 19. Wapno palone 
wysoko procentowe 
(97.18 proc. Ca O.) bez 
fosforu i siarki, silnie 
wiążąco (zlekka ce­
mentowe) nad normę 
wydajne (t tona 1000 
kg. daje 5 metry sze­
ścienne wapna laso­
wanego). Analiza na 
żądanie. Ceny konku-t 
rencyjne. 2187j

ZAKŁAD 
MECHANICZNY 

Orla 16 — przyjmuje 
wszelkie roboty szli­
fierskie, jako to: brzy 
lwy, nożyczki, noże 
do maszyn rzeźni­
czych (specjalny an­
gielski szlif) — oraz 
wszelkie roboty me­
chaniczne. M. Hertz. 
_________________ 2219

Kosmetyczka 
Dyplomowana 

Ewa Hamburgerowa 
„KALOTECHNIKA" 

Sosnowiec, Piłsudskie 
go 12. Telefon 11.45. 
Masaże lecznicze, U-. 
suwanie wągrów,) 
zmarszczek. Maseczki 
balsamiczne, upięk­

szające. Trwałe przyj 
ciemnianie brwi ii 
rzęs. 2478

NACIAGI 
nowe, oraz wszelkie, 
reperacje rakiet teni­
sowych wykonuje fa­
chowo tanio z gwa­
rancją Składnica Spor 
towa „Stadion** Sqsiio< 
wiec. Kościelna 6.

2414

Mim
iOINOWIEC

I30JEKTY OPAKOWAŃ HANDLO 
BjYYCH-BlANKIEH FIRMOWEJEO- 
M NO-1 WIELOBARWNE • KUSI 9* DRUKARSKIE WIZELKICH U 
a POW-PRZEZROCZA DO Uf

MAGAZYN MÓD 
„WIKTORIA" 

Sosnowiec, 5-go Maja 
25. Poleca na sezon 
letni wielki wybór 
wykwintnych kapelu­
szy damskich. Wszel­
kiego radżaju przerób 
ki. Dział kapeluszy 
dziecinnych. Ceny kry 
zysowe. 2550

PIEGI
usuwa pod gwarancją 
„Axela“ — krem; — 
słoik tylko 2 zł. ]■ 
Gadebusch, Paznań, 
ułł Nowa 7 K. 1. 2709

KAPELUSZE 
damskie gustowne, — 
bieliznę damską i hy- 
gieniczną dla niemo} 
wląt, duży wybór poi 
czoch, rękawiczek, —i 
dżemprów oraz pan to-) 
fli zakopiańskich po­
leca na sezon wiesen- 
ny, jedyne najtańsze 
źródło. Magazyn mód 
i galanterii damskiej 
i dziecinnej. „HELE­
NA" Sosnowiec, Me­
trze jowska 30 — Ha- 
le Rozwoju, 272i

FIRMA „MODEL" 
Sosnowiec, Zygmunta 
5, Tel. 4-11 — przyjnrt 
je zamówienia t18 
wszelkie roboty stola* 
skie od najdrobniej" 
szych. Ceny niskie. ■"

kanalizacje, plany — 
wykonują najtaniej 
Słotta, Kaszycki, tech­
nicy —- Sosnowiec, - 
Piłsudskiego 54, tele­
fon 10-11. 2S12

Wapno 
budowlane, grube — 
I-go gatunku, wysoK®; 
wvdajne polecają" 
Czeladzkie Wapieni^ 
ki „BRYNICA", Cze­
ladź. ul. MilowicW’ 
telefon 20. -1'

Seryjne drobne ogłoszenia.
Po 10 wyraiów W kaidom kontują: 

30 drobnych ogł. 16.00 zł. 
20 drobnych ogł. 13.00 zł. 
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zł.
Za ka»dy wyraa dodatkowy dopłaca ąję po 5 y

Wiersż milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.-
w tekście 45 8J-; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz.
Ogłoszenia droune C gubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 5 gr. za wyraz.
Szerokość szpalt przed^tekstem ' w tekście 70 mm, za tekstem 35 m. Numery dowodowe
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Ggtoszeń Admin. nie odpowiada.

Nr. 4. Tel. 64. Skrytka poczt. 62. Będzin, Małachowskiego 7. Teł. 7-90. — Grodziec, Będzińska,
kiego 4 Tel. 73. Dąbrowa, ul. Krótka 11. Teł. 202. — Zawiercie. 5-go Maja 27.
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